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Skowronek ponagla 
nie tylko oracza
i  Brtiłukim Domu Kul- 
„ « u e >mo 25 kwietni* od-
R ąio lk a iiie  i  pnew odnl- 

B mdy Najwyższej Repu- 
_  jjtewsklej W ytautasem 
Ejggrgisem zgromadziło się 
^L^necbanizatorów, do jarek  

fjyjonych gospodarstw, no*
|  gospodarzy.
_ Dój nim  wieś ma jeszcze 
|  nierozwiązanych proble- 

jf  _  napoczął przemówienie 
|  Iindsbergii — Trzeba, aby 

d wykazywali w ięcej 
, odradzali w miaste- 
apomniane rzemiosła, 

li prawdziwe spółdzielnie, 
t pomagałyby w sprzedaży 

naprawie narzędzi, od
i mógłby się: spodziewać

również początkujący 
tt Przewodniczący po- 

I łby w tym faudnym ok- 
t ludne byli bardziej przy* 

zgodnie radzili w 
i zJenjj starych miedz na 
l Dziś pole też nie iest ; 
uat Znacznie przekształ- 
1 nowe budynki, drogi, 
ab melioracyjne.

T Undsbergis opowiedział 
»*di deputowanych do 

Najwyiszej i rządu, ich 
■Mi w kierunku, doskona­

l ą ®  władzy i ustaw, 
^ re*° wyjaśniania ich 
. , ^rzewodniczący wez- 

^jednomyślnego udziału 
L ,<S dun' oświadczenia, 
^ ^  nie ma miejsca dla 

J J J * .  Ludzie zadali 
W*0 gościowi i towa- 

deputowanym do 
1 Andrikiene

Nłep°koi-
ń r> r^  8łę ZWTO-

iozgrabia się 
I J S 0*81**- W obe- 
l wyjaśnienia

Przewodniczący

gm innej kom isji ro lnej W . Lau- 
rinaitis.

Zain teresow anie w izytą W . 
Landsbergisa w  J u r  barkasie by ­
ło ogrom ne. Rzeczowa rozmow a 
odbyła się  w  sali posiedzeń  za­
rządu  rejonow ego. N a  spotka­
n ie  z  przew odniczącym  R ady 
N ajw yższej przyszli deputow ani, 
naczeln icy  gm in i  p rzew odni­
czący kom isji ro lnych, k ierow ­
n icy  gospodarstw  i  p rzedsię­
biorstw , przedstaw icie le ruchów  
społecznych i p a r t i i

Setk i lu d zi staw iło się  do  jur- 
barskiego i  szakiajskiego do ­
m ów  k u ltu ry , gdzie w  tym  sa­
m ym  dn iu  przew odniczący R ady 
N ajw yższej R epublik i Litew skiej 
W . Landsbergis spotkał się  ze 
społeczeństw em  ty ch  m iast. Pod­
czas trw a jący ch  do  późna roz­
m ów  gość opow iedział o  w ysił­
k ac h  kierow nic tw a republik i w  
dziedzinie u m acn ian ia w ięzi z 
k ra jam i E uropy Z achodniej, jego 
dążeniu, ab y  z  naszego k ra ju  
ja k  najszybciej w ycofały  się 
obce w ojska, w y jaśn iał w aee  
przyszłego referendum  w  u g ru n ­
tow yw aniu niepodległości.

N adeszła trzecia w iosna od ­
rodzonej Litwy. S taw ia ona no­
w e zadania p rzed  narodem , 
przed  w ybranym i przezeń  dep u ­
tow anym i. T rzeba przyw rócić 
p raw a ludzi do ziem i o jców , do 
własności, n ad ać  ziem ię tym , 
k tó rzy  je j  n ie  m ieli, a le  chcą 
pracow ać. Po to  teraz , jak  n ig­
d y  przedtem , potrzebna fest kon­
so lidacja i. jedność. In teresy , 
d robne w aśnie poszczególnych 
p a r tii  n ie  pow inny zagłuszać 
najw ażniejszych spraw  repub­
liki —  pow iedział W . Landsber­
gis, podsum ow ując spotkania 
dnia

H. LABANAUSKAS, 
ko r. HLTA

LW33?

D°r Indii wręczył listy uwierzytelniające
B 27 kwietnia 

S B  ,!“ * Najwyż- 
W * T » u * kiei W y.

Utwa *®baaadoja
^ t a a i i 8łÛ atha Do~ -  ,ąc W. Land.

sbergisow i listy  uw ierzytelnia­
jące, gość życzył, aby  daw ne 
indyjsko-litew skie więzi k u ltu ­
ra lne  przyczyniały się  do współ­
p ra cy  obu państw . R ezydencja 
am basadora Indii zna jdu je  się 
w  W arszaw ie.

'ęstwo krajów bałtyckich,

J a płisSgE
s l  . M S N . .  J  bałtyckich.
^  M

?L t> ® iiw., Udanie to
S u  5ieco ła- 

S § * >  « * tanu

N S s J  S ,n,e-
ry o o fa -

ne zostały z  te ry toriów  Litwy, 
Łotwy i Estonii.
- Co jeszcze uradzili uczestnicy 

konferencji? Przede wszystkim 
postanowiono przeprow adzać 
tak ie konferencje rokrocznie. W  
przyszłym roku —  w  Polsce. Na 
tych dorocznych konferencjach 
parlam entarzyści będą w yraża­
li żądania i życzenia, dotyczące 
rozwoju w spółpracy k ra jów  re ­
gionu oraz popierania dem okra­
cji.

Uczestnicy konferencji zażądali, 
ab y  konferencje bałtyckie posłu­
żyły za aren ę  wym iany poglą­
dów, dialogu 1 dyskusji. Par­
lamentarzyści powinni rów nież 
formułować swe żądania 1 życze­
nia przed rządami kra jów  regio- 

■ nu.
NTB—ELTA

Starzy i nowi przyjaciele Wilna
28 kw ietn ia — Światowy 

Dzień M iast Zaprzyjaźnio­
nych. Joensu , Erfurt, Duis­
burg, Pawia, Salzburg, M adi­
son, K raków , Strasburg, Os­
lo, K ijów, Budapeszt —  są 
to  m iast zaprzyjaźnione ze 
stolicą L itw y W ilnem . P rzy­
pieczętow ały  one sw ą p rzy­
jaź ń  umowami.

Ż  tym i m iastam i W ilno  łączą 
n iejednakow e więzi ■— z  jed n y ­
m i przy jaźń  przekształciła się 
ju ż  w  konstruk tyw ną w spółpracę, 
z  innym i je s t n ieco  symboliczna. 
W  la tach  sow ieckich przyjaciół 
częstokroć dobiera li nam  pośred ­
n icy  z M oskw y. A  przyjaźń  w 
ow ych czasach ograniczała się 
też  do  w ym iany o ficja lnych  d e ­
legacji kom unistycznych, okaz jo , 
nalnych  w yjazdów . A le czasy się 
zm ieniają. Stosunki m iędzy  za­
przyjaźnionym i m iastam i stały  
się  bardziej k o nkre tne  1 rzeczo­
w e. N ajaktyw niejsza działalność 
łączy W ilno  z  D uisburgiem  i Er- 
furtem .

D uisburg je s t daw nym  i jed­
nym z najak tyw nie jszych  p a rt­
n erów  W ilna. W ilno  o d  D uisbur­

gu otrzym ało pomoc hum anitar­
ną na sum ę 1Q min m arek. Do 
stolicy przyw ędrow ało 5 kara* 
w an z daram i charytatyw nym i: 
m edykamentam i, instrum entam i 
medycznymi, żywnością dla do­
mów dziecka. N adburm istrz Dui­
sburgu Josef Kriengs obchodząc 
swój jubileusz 65-lecia powie­
dział, że najlepszym  prezentem  
na urodziny jest przekazanie pie­
n iędzy na konto  W ilna. Po po­
ważnym zapoznaniu się z  prob­
lem am i gospodarczymi W ilna 
duisburczycy s ą  gotowi dopom a­
gać: udzielać inw estycji, nowych 
technologii, szkolić naszych spe­
cjalistów , organizow ać semina­
ria  ekonom iczne dla handlow ­
ców  i przedsiębiorców .

N ie urw ały  się więzi również 
z  E rfurtem , z  którym  umowę o 
przyjaźni podpisano w  1972 ro ­
k u . Z  młodzieżą, szkołami Erfur- 
tu  przy jaźni się w iele wileńskich 
szkół średnich, wielu w ilnian łą­
czą więzi osobiste.

K raków  — to  now y partner 
W ilna. J e s t  to  p rasta re miasto 
k rólów  polskich, posiadające 
w iele historycznych i bliskich

Litwie miejsc. W  mieście tym 
wilnianie zamierzają otworzyć 
swą kaw iarnię z  narodowymi po­
traw am i, litewskimi książkami |  ■ 
czasopismami, wystawami artys- * 
tów  litewskich.

Nowym przyjacielem  W ilna 
je s t również Oslo. To jedyna 
stolica europejska, zaprzyjaźnio­
na z naszym miastem. Umowę o 
braterstw ie m iast podpisano w 
lutym  1991 roku, od  razu po tra­
gicznych wydarzeniach styczniom 
wych. Norwedzy przywieźli w te­
dy ze sobą żywotnie potrzebne 
nam  m edykamenty i podpisaną 
już umowę o  przyjaźni miast.

N iestety, n ie jesteśmy jeszcze 
równorzędnymi partneram i dla 
naszych przyjaciół i więzi tym­
czasem są jednostronne. Ale jest 
to tymczasowe. 3ędą się umacnia­
ły  więzi gospodarcze, handlowe, 
powstanie rzeczowa współpraca 
między poszczególnymi jednost­
kami samorządu, firmami, przed- 

. siębiorstwami. Kierownicy mia­
sta W ilna gotowi są  to popierać, 
stworzyć zaprzyjaźnionym mias­
tom  ja k  najbardziej sprzyjające 
w arunki do współpracy. (ELTA)

Grupy ekspertów nie podjęły decyzji
,/N iestety, Ro»ja rów nież nadal 

n ie  chce om aw iać d a ty  ostatecz­
n e j, te rm inu  i harm onogram u w y­
cofania sw ej an n ii. kom pensaty 
za szkody w yrządzone Litwie i 
je j  obyw atelom '1 —  powiedział 
korespondentow i ELTA m inister 
A . A biszala p o  trzecim  spotkaniu 
g ru p  ekspertów  delegacji państ­
w ow ych L itw y i  Rosji w  spraw ie 
w ycofania w ojsk z Litwy. Spot­
k an ie  to  odbyw ało się  w  ciągu 
2 dni w  M inisterstw ie Spraw  Za­
granicznych. G rupie ekspertów  
litew skich przew odniczył m inister 
A. Abiszala, rosyjskich — nad­
zw yczajny i pełnom ocny am ba­
sador W . Isakow.

A . A biszala stw ierdził, że w 
kw estiach  tych  n ie  zdołano na­
w et w yjaśnić stanow iska Rosji. 
D latego w ięc n ie ma możliwości, 
ab y  dale j pracow ać nad  = drob­
niejszym i szczegółami techniczny­
mi. Sądzi on, że n a  najw ażniej­
sze pytania polityczne podczas 

• swego spotkania pow inny odpo­
wiedzieć delegacje państwowe. 
Data tego  spotkania n ie jest ja­
sna. Pew ne nadzieje pod tym  
względem  pokłada się na przy­

bycie osobistego przedstawiciela 
prezydenta w poniedziałek dla 
w ym iany pism ratyfikacyjnych.

Delegacja Rosji, jak  powiedział 
minister, bardzo boleśnie reagu­
je  na to, że kw estie wycofania 
armia rosyjskiej z Litwy i in­
nych państw  bałtyckich porusza 
się na zgromadzeniach między­
narodow ych. Dla Litwy n ie zro­
zum iałe jes t takie stanowisko i 
P ło n n a  jest ona sądzić nadal, 
że wycofanie arm ii rosyjskiej 
n ie jest kw estią dwóch państw, 
ale  ważnym problem em  bezpie­
czeństwa i stabilizacji m iędzyna­
rodow ej. Dlatego reakcja świato­
w ej opinii publicznej jest całko­
wicie uzasadniona, podobnie jak 
i w ezwanie do najszybszego w y­
cofania wojsk drogiego k ra ju  z 
suwerennego państwa.

„N a trzecim  spotkaniu grup 
ekspertów  przedstawiciele Rosji 
wysunęli now e zaskakujące i nie­
możliwe do przyjęcia dla Litwy 
kw estie" — powiedział A. A bi­
szala. Mówiono, że Litwa powin­
na zapłacić za m ajątek, jaki na 
jej terytorium  pozostawiają wy­
chodzące wojska rosyjskie. Co

praw da, Rosja wcałe n ie odpo­
wiada na postulaty Litwy w  
spraw ie pokrycia strat, jakie 
poniósł nasz kra j w związku z 
inwazją annii sowieckiej 1 je j 
skutkami.

Kierownik grupy ekspertów ro­
syjskich W . Isakow powiedział 
korespondentowi ELTA, że na 
spotkaniu omawiano term iny wy­
cofania, ale właśnie z przyczyny 
wielu skomplikowanych proble­
mów technicznych i ekonomicz­
nych n ie można jeszcze dziś po­
wiedzieć, kiedy i jak  zostanie 
wycofana z Litwy armia rosyjska. 
Natomiast n ie chcemy podawać 
term inów i potem ich nie wyko­
nywać, powiedział W . Isakow.

Odpowiadając na pytania do­
tyczące tego, kto, komu i  ile 
powinien kompensować, W . Isa­
ków odnotował, że dotychczas 
żadna' strona nie przedstawiła 
swych obliczeń w  sprawie rosz­
czeń majątkowych. Jednakże spe­
cjaliści Rosji przygotowują tak ie 
dane i  eksperci zamierzają omó­
wić problemy kompensat.

A. MANKEWICZIUS, 
kor. HLTA

Otwarto Festiwal Muzyki Żydowskiej
U nikalną retrospekcję sztuki 

żydowskiej XX wieku przedsta­
wia pierw szy M iędzynarodowy 
Festiwal profesjonalnej muzyki 
żydowskiej, k tó ry  rozpoczął się 
26 kw ietnia w  W ilnie. Jego 
otw arcia w  Litewskim Teatrze 
O pery i Baletu dokonał patron 
festiwalu — przewodniczący Ra­
dy  Najwyższej Republiki Litew- 
skiej W . Landsbergis, który w 
swym przemówieniu odnotował, 
że święto to łączy n ie tylko kul­
tury, ale również serca dwóch 
narodów.

Podczas otwarcia forum muzy- 
kl przemawiali m inister oświaty

i kultury  D. Kuolys, kierownik 
festiwalu — dyrektor generalny 
Litewskiej Filharmonii Narodo­
wej G. Kewiszas, jeden z" inicja­
torów  festiwalu, jego doradca 
muzyczny, profesor Akademii 
Muzyki im. S. Rubina, J .  Dorf- 
m an (Izrael), honorowy Drzewo- 
dniczący W spólnoty Żydowskiej. 
Litwy, deputowany dó Rady 
Najwyższej E. Zingeris, Mówcy 
odnotowali, że pierwszy festiwal 
został zorganizowany nieprzypa­
dkowo w W ilnie — „Jerozoli­
mie Litewskiej", jednym z n aj­
większych ośrodków kultury i 
religii żydowskiej świata. Gość

z Izraela podziękował kierowni­
ctwu i społeczeństwu Litwy za 
w ielką pomoc w przygotowaniu 
tego imponującego światowego 
święta kultury żydowskiej.

Na koncercie inauguracyjnym 
odbyła się światowa premiera 
wokalnej kompozycji chóralnej 
J . Dorf ma na „a CantiUorio". Ut­
wór został wykonany połączony­
mi siłami artystycznymi Litwy, 
Izraela, Francji, Rosji. W  foyer 
teatru działa wystawa fotografi­
czna „Cmentarze żydowskie na 
Litwie**,

(ELTA) L :
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DYMISJA RZĄDU 
WŁOSKIEGO

RZYM. (Reuter — ELTA). 
Rząd włoski w  piątek oficjalnie 
potwierdził dymisję premiera 
Giulio Andreottiego po trzech 
tygodniach odtąd, gdy rządząca 
koalicja czterech partii poniosła 
porażkę na wyborach.

Na krótkim posiedzeniu gabi­
netu ministrów Andreotti wrę­
czył rezygnację prezydentowi 
'Francesco Cossidze. Posiedzenie 
gabinetu odbyło się od razu po 
tym, gdy nowy , parlam ent wy- .

brał swoich przewodniczących.
Andreotti był premierem 

W łoch od lipca 1989 r. i będzie 
pełnił te  obowiązki zanim nid 
zostanie mianowany jego nastę­
pca.

POLSKA: W IĘCEJ W IEDZIEĆ 
O W SCHODNICH SĄSIADACH

WARSZAWA (kor. ELTA A. 
Degutis). „Inicjatywy społeczne 
—  to element polityki wscho- 
niej Polski" — tak jest zatytu­
łowana rozpoczęta 24 kw ietnia 
w stolicy fo lsk i zorganizowana 
przez Instytut Obywatelski kon­
ferencja, w  której prócz Polski 
uczestniczą przedstawiciele z 
Białorusi, U krainy i Litwy.

Ja k  powiedział znany działacz 
społeczny B. Ska radzi óski, „nad­
szedł czas, aby zjednoczyć pod 
jednym dachem przedstawicieli 
wszystkich inicjatyw- społecz­
nych, ukierunkow anych na 
W schód".

Krytykow ano obecną polity­
kę rządu polskiego, że interesu­
je  się on wyłącznie Polakami, 
mieszkającymi poza wschodni­
mi granicami Polski, zapom ina­
jąc, że Polacy niewiele wiedzą 
o sąsiednich narodach. Na spo­
tkaniu wyrażono myśl, że trze­
ba w ydawać biuletyn, k tó ry  
obiektyw nie mówiłby n ie  tylko 
o Polakach m ieszkających w  są­
siednich republikach, ale  też o 
życiu politycznym, gospodar­
czym i kulturalnym  tych  k ra ­
jów . s

EGZAMINY W STĘ PN E 
BĘDĄ PŁATNE

W ARSZAWA: (kor. ELTA). 
Wszyscy abiturienci, k tórzy  w 
tym roku będą wstępowali na 
wyższe uczelnie polskie będą 
musieli za egzaminy płacić 150

tys. złotych (około 12 dolarów). 
Tak zadecydow ał m inister edu­
k ac ji narodow ej Polski A. S tel­
machowski.

RZĄD RO SJI PLA N U JE P O D N IE S IE N IE  
CEN NOŚNIKÓW  EN ERG II

MOSKWA (ITAR—TASS—
ELTA). 24 kwietnia na posiedze­
n iu 'rz ą d u  Rosji członkom gabi­
netu przedstawiono schemat 
zmian cen ropy naftow ej i gazu. 
Jak  oświadczył m inister gospo­
darki A. Nieczajew, przew iduje 
s |ę  w nim  wprowadzenie ustalo­
nych najniższych i najwyższych 
cen, między k tórym i przedsię 
biorstwu pozostawia się „wolność 
manewrów", a jednocześnie za­
stosowanie progresyw nej skali 
podatków.

Granice cen ropy  naftow ej w y­
niosą 1800—2200 rubli za tonę, 
gazu ziem nego—  1100— 1600 ru­
b li za tysiąc m etrów  sześcien­
nych dla w szystkich odbiorców, 
z wyjątkiem  mieszkańców. Gaz 
dla mieszkańców będzie sprzeda­
w any w edług obowiązującej ce­
ny — 260 rubli za tysiąc m et­
rów sześciennych. Po w prowadze­
n iu progresyw nej skali podat­
ków  do dochodów budżetu fe­
deralnego, dla producentów  noś­
n ików  energii nie będzie rzeczą

. korzystną zbytnie podnoszenie 
cen. Sprzedaż ropy  naftow ef i 
gazu po cenach przekraczają­
cych  ustalone, będzie uw ażana 
za naruszenie państw ow ej dys­
cypliny cen i w  wysokości 
przekroczonego zysku będzie 
przekazyw ana do dochodów  bud­
żetu.

W  rozpatryw anym  przez rząd 
pro jekcie uchw ały w  spraw ie 
państw ow ej regulacji cen nośni­
ków  energii, k tó ry , ja k  pow ie­
dział A . N ieczajew , m oże w ejść 
w  życie w  ciągu  najbliższych 
10—14 dni, przew idziano rów nież 
ceny detaliczne benzyny.

Zdaniem  A . N ieczajew a, pod­
niesienie cen nośników  energii 
,.wpłynie na ogólny  poziom, cen 
na rynku, uw arunkuje ich blis­
ko pó łtorakró tny  w zrost". J e d ­
nakże, ośw iadczył m inister, trze­
ba je  podnieść, ab y  ustabilizo­
wać pracę przem ysłu, zaham o­
wać procesy inflacji.

M. GORBACZOW  ZA PEW N E 
ZŁOŻY ZEZNANIA

Centrum  inform acji i analizy 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej zakom unikow ało:. z 
opublikowanego 25 kw ietn ia w 
gazecie „Lietuvos ry tas"  wywia­
du z M. Gorbaczowem w ynika, 
że eksprezydent byłego ZSRR 
„nie widzi żadnych problemów", 
aby złożyć zeznania przed p ra­
cownikami Prokura tury  g en e ra l­
nej Litwy w spraw ie zabójstw  
13 stycznia 1991 r. W cześniej 
nie otrzymano pozytywnej od ­
powiedzi na tak ie życzenie p ra ­
cowników Prokura tury  Litwy.

„Może ta  nowa sytuacja —  
powiedział przewodniczący R a­
dy Najwyższej Republiki Litew­
skiej W . Landsbergis —  je s t 
związana z listem prezydenta 
Rosji B. Jelcyna, jak i nadszedł 
w  tych dniach oraz jego odpo­
wiedzią na mój wcześniejszy 
list, w którym  wyraziłem  życze­
nie dotyczące postępów w  dzie­
dzinie współpracy praw nej, aby

jacykolw iek  puczyści i -p rze ­
stępcy  stany  n ie uniknęli odpo­
wiedzialności. B. Je lcyn  zgadza 
się/ że należy pod jąć kroki, aby 
przestępstw o, jeżeli -było po ­
pełnione, n ie  pozostało bez k a ­
ry  i niezbędne dla spraw y 
przesłuchania osób odbyły  się 
jeszcze przedtem , zanim- ostate­
cznie zostanie podpisana um owa 
Rosji i Litwy dotycząca w spół­
pracy  praw nej.

„Co praw da, w  oficja lnej ko ­
respondencji przyw ódców  Litwy 
i Rosji n ie  m ówiono jeszcze 

*konkretnie o  zeznaniach M . Gor­
baczowa w  spraw ie 13 stycznia, 
ale  nikt, n ie  tylko prokuratu ra 
Litwy, n ie  m a wątpliw ości, że 
M. Gorbaczow m oże dostarczyć 
szczególnie ważnych danych  dla 
tej spraw y i gwoli spraw iedli­
wości", stw ierdził W . Landsber­
gis.

(ELTA)

ZMARŁ BISK U P W INCENTAS BRIZGYS
23 kw ietnia o  godz. l l  min. 30 

czasu miejscowego w  szpitalu 
św. Krzyża w  Chicago w wieku 
88 lat zmarł na skutek ataku 
serca biskup W incentas Brizgys.

Ciało Zmarłego ustawiono w

kościele parafialnym  pod wezwa­
niem  N arodzin N ajśw iętszej 
M arii Panny w  Chicago. Pogrzeb 
odbędzie się 29 kw ietnia, we 
środę.

(ELTA)

„Witaj Maj, Trzeci Maj“  -  na spork
Przed rokiem  w W ilnie miało 

miejsce szereg imprez związa­
nych z obchodami 200-lecia Kon­
stytucji 3 M aja. W  ich korowo­
dzie znalazł się rów nież festyn 
sportowy w  wileńskim Parku 
W ingis, zorganizowany staraniem  
klubu sportowego Polaków na 
Litwie „Polonia". Liczna obsada 
i ogólne zadowolenie uczestni­
ków  sprawiły, 'ż e  organizatorzy 
zdecydowali, by  stawało się za­
dość obchodom na sportowo każ­
dej kolejnej rocznicy K onstytu­
cji 3  M aja.

W  tym  roku. gospodarzem im­
prezy została Biała W aka w  re ­
jonie solecznicklm, a .pierw sze 
skrzypce" organizacyjne zagrali 
miejscowi fanatycy sportu i  sta­
li byw alcy naszych im prez k lu ­
bowych — A ndrzej W ięckiew icz 
i H enryk  Baranowicz. Najw ięcej 
kłopotów, ja k  sami żartowali, 
m ieli z załatwieniem  dobrej po­
gody na popołudnie 25 kw ietnia, 
bo w tedy  w łaśnie sprzed m iejs­
cowego Domu K ultury przew i­
dyw any był s ta rt biegów  na 4 i 
10 km i 5 grupach  w iekow ych 
obojga płci. W  ostatn iej dosło­
w nie chwili program  w ziął nieco 
w  łeb, jako  że w y p a d ł  go po ­
szerzyć o  w ystęp dziewcząt i 
chłopców  do lat 15, co to  n ie 
chcieli być gorsi od  starszych i 
w alnie stawili się n a  starc ie, 
w ydłużając tym  sam ' m  listę 
uczestników  do praw ie 100 osób, 
n a  k tó re j obok siebie figurow ały 
W ilno  i Biała W aka, Now a W i- 
lęjka, inne m iejscow ości rejonu 
wileńskiego i solecznickiego.

...Godzina 13. S trzał s tartera

i można zdążyć do mety. Jako  
pierwsi m eldują się na niej n a j­
młodsi, «  dystans 2 km  najszyb­
ciej pokonali A nna M ilew ska —
9.14,0 i Sergiusz Biełow - -
8.48,0, broniący barw  Białej W a- 
ki. W  g rup ie  wiekow ej do lat 
18 na dw akroć dłuższym dystan­

sie zwycięzcami zostaną natom iast 
Łucja Jelisiejenko z Nowej W i- 
le jk i i  W ładysław  Taukiń z W il­
na, uzyskawszy odpowiednio cza­
sy  — 20.10,0 i 16.05,0.

„D orośleją" uczestnicy, wyd­
łuża się  dystans, po tęgują się e- 
mócje, S tartu jący  w  grupie męż­
czyzn do la t 35 H ubert as Trubila 
z W ili .a finiszuje n a  dystansie 
10 km  z w y n ik iem ,— 31.21,24, 
a T eresa Bulkewicziute w  an a­
logicznej g rupie wiekow ej nie 
m a rów nych w śród kobiet. Po­
za tym  ty tu ły  zw ycięzców przy­
padły  Petrasow i Rewuckasowi,

IIP

Stanisławowi Siwsklenu 
sowi JanulionisoW j^A uJ^I 
manauskiene. %

Nagród s ta rc z y ło ^  (  
kich, kto wywalczył^ jg |P  
trzech pierwszych lokat M ® 
nie były to z  pewnoScj, I 
okazale, pozostanę 
w ystąpię w  Białej W icT,J 
bowe dyplomy j  z SgSfi 
wpisem skłonią niej«dt» 
pew nością do zastanowią,, 
czym była dla Polski, w j  
św iata uchw alohfjf pnen 
Czteroletni Konstytucja 31

Heniek MAJil 
prezes KSPL „Mo,,.

NA ZDJĘCIACH: rfral, 
te ra  1 ..: najlepsi w Bit 
uczczenia 201 Rocznicy ] 
tucji 3  M aja.

,  Fot. Walety (

JIM.

Eliminacje czas zacząć
SzffsPl

Dzisiaj w  godzinach w ieczor­
nych  p iłkarska rep rezen tac ja  Lit- 

‘w y m eczem  z Irland ią Płn. w  Bel­
faście za inauguruje cykl spotkań  
elim inacyjnych  do  m istrzostw  
św iata, k tó ry ch  pula finałow a od­
będzie się  w  ro k u  1994 w  S ta­
nach  Zjednoczonych A m eryki. 
W arto  przypom nieć, że w  euro­
pejsk ie j g rupie III p rócz w ym ie­
n ionych  pow yżej jedenastek  g ra ­
ją  też  narodow e d rużyny Hisz­
panii, Irlandii, Danii, A lbanii i 
Łotwy, a do tąd  w  jedynym  roze­
g ranym  spotkaniu H iszpania zwy­
ciężyła A lbanię —  3:0.

Po „zim nym  prysznicu" w  to­
w arzyskim  spotkaniu  14 k w iet­
n ia  sw ych pupilów  z A ustrią  n a ­
w et najw ięksi k  i bi ce-optym iści 
nad  N iem nem  i  W ilią  n ie snują 
raczej zw ycięskich prognoz co 
do w yniku dzisiejszego po jed y n ­
ku . Rywal nakazu je  zresztą czuć 
doń respekt, ą  to z  rac ji chocia­
żby na olbrzym ie trad y c je  pił­
karskie. „Irish Football A ssocia- 
tion" została założona już w  ro ­
k u  1880, w  rok  później w tym  
k ra ju  rozpoczęły się rozgryw ki 
ligowe. Irlandia Płn. w  poczet 
FIFA została p rzy ję ta  w  roku 

' 1907, a  obecny je j futbolow y 
„m ają tek" —  to  1560 klubów  
piłkarskich, 270 zawodowych pił­
karzy, około 25 tys. kopiących 
piłkę. N ajsłynniejsze kluby  
FC G lentoran Belfast i FC Lin- 
field Belfast, za najlepszego pił­

k arza uchodzi natom iast bram ­
k arz  P. Jennings, k tó ry  w  la­
tac h  1964— 1986 aż 119 razy  b ro ­
nił barw  rep rezen tac ji swego 
k ra ju .

Debiut m iędzynarodow y dru ­
żyny narodow ej nastąp ił w  roku  
1882 (przegrana z A nglią  aż  — 
0:131). N auka, ja k  w idać, w  las 
n ie  poszła, gdyż w  h istorii roz­
gryw ek o  m istrzostwo św iata 
p iłkarze Irlandii Płn. potrafili 

'  trzykro tn ie przebić się do fina­
łów  (1956, 1982 i 1986), odno­
sząc tam  3 zw ycięstwa, 3 rem i­
sy i 5-kro tn ie p rzegryw ając.

D la L itw y dzisiejszy pojedynek  
będzie czw artym  spotkaniem  z 
cyklu  spotkań  o  m istrzostwo

globu. W  roku 1933 w 
c jach  II mistrzostw świat* 
ła  ona w  Kownie 
0 :2, a  cztery lata pdi 
k u  1937, dwukrotna 
Łotwą — 2:4 i 1:5 pi 
szansę awansu do da! 
z  grupy VIII w ID 
M undialu.

D roga do finałów XV 
kich  mistrzostw świata, na 
p iłkarze Litwy [ postać 
pierwszy- krok, nie bę®4 
w nością usłana róiaffl1- 
po prostu walczyk a 
zdobyw ać doświadcz®^ 
za p ro ce n tu je .^

Bezpośrednią tiasmisj* 
w a z Belfastu rntfO^ 
godz. 22.55.^

Uwaga! Turniej warcaby
Klub sportow y Polaków  n a  Li­

tw ie „Polonia" zaprasza w szyst­
k ich  chętnych n a  o tw arty  tu r ­
n iej w  w arcabach 64-polowych, 
k tóry odbędzie się w  dniach  33— 
24 m aja b r. w  auli W ileńskiej 
Szkoły Średniej im. Syrokomli. 
Rywalizacja obejnfle trz y  grupy 
w iekow e (1982— 1980, 1976— 
1979, 1975 r. n r. 1 starsi) oboj­
ga płci.

Zgodnie z regulam inem  tu r­
niej zostanie rozegrany syste­
mem szw ajcarskim , zlo ty  się  nań  
9 rund. Zdobywcy trzech pierw -

szych lokat w <“8? !^ ,;,  
kow ej o trzy maJł ui
w e i dyplomy p § l |  
dostąpią zasrayta 
się w  symultanacfc * 
ml warcablstami J**
A ndrołojć j 

Zdecydow any**"L  
prosim y o obowlł**®,^ 
n ie  s ię  do 10
ml telefonów: 1
42-90-63. i i

Dodatkowe 
n leju  podamy *  
leńskim " po J§

1 l l f c i
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ffowa redakcja, ciasno w eterze
Litwa W s c h o d n i a  n a  3 8  k a n a l e

u wokół Telewizji Litewskiej toczą się 
O***®10 mimo wy. Zresztą nic dziwnego, ka±- 

je „podobania. Ta zaś po latadi sta- 
ti »• *L*ywa Wiele zmian — oto od stycz- 
l ^ i S o  n*n zaczął działać dragi program, 
iii bl^^owo wydmął pierwszy program mo- 
klóO'a od miesiąca na drugim programie 

obejrzeć audycje, które przygotowuje 
* * 1  Litwy Wschodniej. Rozlokowała się na 

Dobo Prasy. Ma swą dyrekcję, swych 
l*P|ków własne wyposażenie techniczne, 
^otok  Telewizji Litewskiej zaczęła działać 

Ht H
^  (opdnle zrozumiałą l naturalną istnienie
| i  ^  regionalna. Dla w ielu  państw  Jest 
p M  (opdnle zrozumiałą l n a tu ra ln ą  istn ien ie 
^  pUcówki, ay U  Je  n a  U» stać, a  chcą 
\7pognaiy  Jak najlepiej odzw iercied lające 

Jwego regionu. N atom iast my, n a  danym

j^ote na wstępie słów k il- że Litw ę W schodnią zam ieszku 
g  cdowoici istnienia W aszej

p l l g i  Litwy W schodniej 
i-t zaiste nietypowy, gdyż za-
SakuM S> ludzie P i l
rajowośdi a co za tym  idzie 
ji5t ta wielkie nasycenie ku ltu r,
Uplatanie różnych t r a d y c j i ,
S c h  opinii, różnych stano­
w i Cbodii więc o  ja k  n aj- 
anse odzwierciedlenie tego  
ijda, cftektywną informację, i Telewizja Litewska ma 
folią redakcję, która, moim 

dość szeroko ukazu je 
fydeltgo regionu.
I — Nie pomniejszam zasług tej 
ndałcji, ale okazuje ona w  za- 
9dae iyde Polaków, co jest 
Bęełnie zresztą zrozumiałe N a- 
kóiast nie należy zapominać,

etap ie , k ied y  jesteśm y, de lika tn ie  mówiąc, nieco 
biedni —  to  sw oisty luksus. A lbow iem  utrzym a­
n ie  tej placów ki kosztu je bardzo drogo. Poza 
tym  jesteśm y  bardzo biedni technicznie 1 redak­
c ja  pow inna się  w cisnąć n a  Jakikolw iek z ist­
n iejących  kanałów . A  tak ie  wciśnięcie, to  w y­
k ro jen ie  Innych audycjL Chwilow o w ięc swe 
p rogram y telew izja (Litwy W schodniej prezentu je 
n a  d rugim  k an a le  litew skim . Piszę —  chwilowo, 
gdyż w  założeniu audycje red ak cji Litwy W scho­
dniej m ają być transm itow ane n a  38 kanale, 
czyli n a  tym , n a  k tó rym  obecnie odbieram y Te­
lew izję Polską. N ic  w ięc  dziw nego, t e  wzbudza 
to  zaniepokojenie widzów.

N a tem at planów , koncepcji przyszłych audy­
c ji rozm aw iam y c  dy rek to rem  Telew izji Litwy 
W schodniej igorisem  SZILEIKISEM.

j ą  hidzie różnych  narodow ości. 
Z adaniem  naszej reg ionalnej te ­
lew izji je s t w łaśn ie ja k  n ajd o ­
k ładniejsze ukazan ie życia tego  
sk raw ka Litwy. D latego będzie­
m y  przygotow yw ać au d y c je  w  
języ k ach  litew skim , polskim , 
rosyjskim , białoruskim .

—  Swój życiorys ' red ak cja  
rozpoczęła od  lipca roku  ub ie­
głego.

—  To d e  ju re . Bo fak tycznie 
było to  o  w ie le  w cześniej —  w  
m arcu  ro k u  ubiegłego. T en  p ie r­
wszy e ta p  b y ł bardzo  n ie typo­
wy. Sw oje skrom ne co tygodnio­
w e k ró tk ie  program y transm ito­
w aliśm y Z nad a jn ik a  o  bardzo 
m ałym  zasięgu (30 km), k tó ry  
s ię  znajdow ał w  lesle soleczni- 
ckim. W te d y  nasza red ak cja  li-

Studium gospodarki 
rynkowej po polsku

Stowarzyszenie Naukowców-Polaków Litwy 1 U niw ersy tet 
h t t i  w Wilnie wraz ze Szkołą G łów ną H andlow ą w  W arsza- 

| ogłaszają zapis na stud ium  gospodarki rynkow ej. P rogra- 
nnre podstawy studium obejm ują  (w ogólnym  zarysie) nas- 
tęojqce tematy:
1 §  Teoria i praktyka gospodarki rynkow ej —  podstaw y teo- 
“tycae nowoczesnej ekonom ii;

— Podstawy mikro i m akroekonom ii z zakresu : przedsię-
'fontwo, jego istota, cele 1 iów now aga; s tru k tu ry  i in sty tuc je  
występujące na rynku; If^nsum ent i  jego  rów now aga; w spół- 
°*®e konsumpcje; dochód, ruch  okrężzry pieniądza, system y 
^nomięzne, w pływ / handlu zagranicznego n a  gospodarkę 
Państwa.

: gospodarcza 1 procesy  in teg racy jne  w  Euro-
implikacje d la gospodarek Polski i L itwy;

I w®** ~  plan 1 {analiza finansow a przedsięb iorstw a; 
JW m arodow e operacje handlow e;

1 spedycja międzynarodowa; 
w  P**hiości w  handlu zagranicznym ; 

j )^ ra n e  zagadnienia z  p raw a cyw ilnego i handlowego 
^ ^ w , prawo o spółkach, inw estycjach  zagranicznych,

^ ^ o ó c z e n iu  studium w ydaje się  zaświadczenie.
program u są  pow stające i  Istniejące 

i pa js^Z ^6'P ^cdstaw icie le gosępdarczych firm  p ryw atnych ' 
* ^ d k i  adm inistracji państw ow ej i sam orządow ej, ab-
ższŷ  ^ ^ ó w  ekonomicznych i pozaekonom icznych w y - 

shidend, p ragnący  uzupełnić sw o ją wiedzę z 
t*kteT ekonomicznych j biznesu. Zajęcia m ają cha-

^ ' ‘Owan^^a êo*ll z p rak tyką  gospodarczą.
^ 8 do re* studiów od  11 do 22 m aja w  W iln ie b r. i

04 i*iCZerWca w W arszaw ie. Studium  jes t p łatne. W pi- ’ 
i ^®Wa sa 6^° f^cbacza  w ynoszą 3000 rubli.
I ^  6i_i5_|3 P o jm o w a n e  pod adresem : W ilno, ul. Subocz 5, 

*Ja: 2055 Wn ®0^2, ® do 12, lub  drogą pocztow ą pod adre- 
N a%  ™ skrytka pocztowa 823, SNPL. M1 '    3 1*0 |A>UAUWa DM, J l i r u

łtO* ^ikow  ̂ n ^^Inowalie w yłącznie z pokwitow aniem  prze­
je" Utw łf®0_ na konto Stow arzyszenia Naukowców-Pola-
2  Sodu' m1 J ®0040 w Banku Komercyjnym- „Litim pez",

il kod 26101717, ’ z  dopiskiem : za ku rs
.  kwaluikacji.  =

Zarząd SMPL i rek to ra t UPW

ẑiękowanie
***" ^ edakcjo, Kitlińskiemu za wspaniałe zor-

M  łamach ganizowanie uroczystości przeka- 
l i j^ j r ^ ^ d e c z n e  zanla odznak M inisterstw a Kul-

drogim tu ry  i Sztuki RP oraz Złotych
Ikfa/zŁ wielu O dznak O rderu  Zasługi Rzeczy­

pospolitej Polskiej z  podpisem 
p an a prezydenta Lecha W ałęsy 
w ręczonych nam  przez charge 
d ‘affaires pana M ariusza Masz* 
kiewicza w  obecności przedsta­
wicieli ZPL, Fundacji Kultury 
Polskiej n a  Litwie, telew izji, ra* 

m l '  bhZ7e,B 8*4 dia, delegowanego przedstawi
■  wdzię- cielą Kurii W ileńskiej, redakcji
■  Amba- „Kuriera W ileńskiego" oipz

Gene- władz rejonu  wileńskiego.
^generalne- ks. Józef OBRĘBSKI

FśSBr556* 
i ś s * .

czyła 10 osób —  dziś zespół 
rozrósł się  do  70 i od  22 m ar­
ca rozpoczęliśm y regu la rne n a ­
d aw an ie sw ych audycji w  II 
p rogram ie republikańskim .

—  D ebiut W asz n astąp ił je d ­
n a k  tro ch ę  w cześniej, czyli 3 
lutego. Przyznam  szczerze, że 
w yw ołał zdziw ienie w ie lu  w i­
dzów. T ransm itow any b y ł bez 
anonsow ania, bardzo pófno . M a­
ło  k to  go  obejrzał, -a cl, k tó rzy  
go widzieli, zasypali dosłow nie 
red ak cję  lafeiną listów  1 dzw on­
ków  telefonicznych, gdyż poru­
szony tem at —  podpisana w  sty­
czniu b r. d ek la rac ja  polsko-li­
tew ska —  om aw iany by! ten ­
den cy jn ie  1 jednokierunkow o.

—  Sami jesteśm y  też  rozgory­
czeni, iż  n ie  został on  należycie 
zaanonsow any, mimo iż prosi­
liśm y d y re k c ję  Telew izji Lite­
w skiej o  tp . Co się  tyczy  sedna,

uważam, że pow inny być różne 
punkty  widzenia. Daliśmy wtedy 
możliwość wypowiedzenia się 
politykom -U tw inom  o  te j de­
klaracji. Innym razem musi być 
7rten{<» polityków-Polaków. W idz 
sam pow inien w yrobić własny 
pogląd. Naszym zadaniem  jes t 
obiektyw na i operatyw na infor­
m acja o  życiu, m ieszkańców Lit­
wy W schodniej. Bynajm niej nie 
pragniem y, by dom inowała tu 
polityka. Chcemy, by  program  
był różnorodny, to znaczy eko­
nomika, ku ltura, ośw iata itd.

— Rozumiem, że różnorodny 
oznacza Jednocześnie obszerny. 
Czyli te  45 minut, jak ie  m acie 
obecnie, w krótce zwiększą się 
znacznie, p rzy  tak  zresztą du ­
żym  zespole.

c -  W  drugim  półroczu planu­
jem y  codzienne dwugodzinne 
audycje.

N a kanale 38T
—  Tak.
— To znaczy będziecie wykra- 

ja ć  Telewizję Polską. Przyznam 
szczerze, że n ie mogę zrozumieć 
takiego wykr«iJania — bo jak  
można psw iedzieć: ta  audycja
n ieciekaw a, w ięc z niej zrezy­
gnujem y, tę  zaś pokażemy. A  
przecież co widz — to  zdanie.

— To, co nazyw acie wykra- 
janiem , to  kom petencja Telewi­
zji Litew skiej, czyli o n a  układa 
program . A  co się  tyczy gustów, 
opinii —  to n ie  je s t to  tak  
w ielka dla n as  niewiadoma. Na 
naszą prośbę pracow nicy labo­
ra torium  socjologicznego Uni­
w ersytetu W ileńskiego prze­
prow adzili . badania, co najw ię­
cej og ląda ją  widzowie tego re- ' 
gionu, co życzą. Czyli pew ne 
rozeznanie mamy. Chociaż w 
zupełności podzielam  pani zda­
n ie, że najlep ie j pokazywać

wszystkie program y w całości. 
A le znów ale — technicznie je­
steśmy biedni.

— Czy za kilka lat, kiedy 
„staniecie na nogi" n |e  zdarzy 
'się tak, że W asze audycje zajmą 
zamiast planowanych dw u go­
dzin cały program Telewizji 
Polskiej?

—  Za kilka lat to na pewno 
się n ie zdarzy, albowiem przy­
gotować całodzienny program, 
(o na nasze możliwości fanta­
styka. Jes t zbyt kosztowne i 
pracochłonne. A za kilkanaście 
lat na pewno ' będziemy mieli 
nowy nadajnik. Jego projekt 
już jest. Byłoby to idealne w yj­
ście. M y mielibyśmy swój ka­
nał, a widzowie Telewizji Pol­
skiej cały nieokrojony, pro­
gram.

— Podkreśla Pan, Iż Jesteście 
organizacją samodzielną. A  ży­
jec ie również z budżetu pań­
stwa.

— Tak. Inaczej nie możemy 
startować, chociaż, sądzę, iż w 
perspektyw ie musimy, jak  i 
wszyscy, pomyśleć o  zarabianiu 
— reklam ą, komercją.

— Chciałabym wrócić do zes­
połu. J a k  liczna jest polska re­
dakcja?

— 5 osób zna ten język i jest 
to już zupełnie skompletowany 
dział. W olnych etatów  nie ma­
my.

— Ja k  się układają stosunki 
redakcji Litwy Wschodniej z 
Telewizją Litewską?

— Chcemy podpisać umowę o 
współpracy, co, oczywiście,

. w płynęłoby na jakość naszej 
redakcji 1 doskonalenie facho-

Rozmawiała 
Helena GŁADKOWSKA

I

3 Maja—w Pałacu Sportu
T e polsk ie dzieci z W ilna 1 

m iejscowości pod wileńskich bę­
d ą  śpiew ały 1 tańczy ły  w  dniu 3 
m aja o  godz. 16 (niedziela) n a  
scenie Pałacu Sportu, O kazją ku

tem u Jest rocznica Konstytucji 3 
M aja. Szczytny t e l  przyświeca 
tem u występowi: cały dochód z 
niego przeznaczony zostanie na 
U niwersytet Polski w  W ilnie.

Bilety można jeszcze nabyć w 
kasach Pałacu Sportu a także w 
kancelarii Szkoły Średniej im. 
W. Syrokomli (w godz. 11—12).

Oprócz zespołów dziecięcych 
wystąpią „W ilnluki" 1 nowo ut­
worzona grupa muzyczna.

Inf. wł.

- - o ks. Adolf TRUSEWICZ

.Długowłosa Litwy-92“
N a brak* konkursów  narzekać 

n ie  możemy. Oto chociażby w 
ubiegłą niedzielę w  Centrum  W y­
stawowym (al. Lais w es 5) odbył 
się republikański konkurs, który 
zgromadził długowłose uczestni­
czki z całej republiki. Poprzed­
n i etap im prezy przebiegał w 
marcu. W tedy  to ze 100 uczest­
niczek wyłoniono 11, k tóre właś­
n ie w  Pałacu walczyły o  palmę 
pierw szeństwa. Była to niezwykła 
ryw alizacja, gdyż chodziło nie 
tylko o  najdłuższe włosy, ale o 
to; by  były zdrowe, lśniące o ła­
dnym  odcieniu. A  co widz — to 
zdanie. Zresztą fury też mus^pło 
dobrze się pogłowić.

Ta piękna Impreza przebiegają 
pod patronatem  pisma „Iewa‘\  
Doskonale została przemyślana, 
był tu  i pokaz mody, i parada 
najnowszych uczesań, k tóre na 
miejscu podczas przerwy zrobili 
fryzjerzy.

Obok dorosłych uczestniczek

wystąpiły też dzieci, a  w śród nich 
najmłodsza 4-lełnla Rozina LŁuf- 
taite (włosy 69 cm).

I oto uroczysty moment. Za 
chwilę na głowę zwyciężczyni zo­
stanie włożona porcelanow a ko­
rona, któref autorką jest Itartle  
Bardzilauskaite-Ragauskiene. Przy* 
padła ona w udziale mieszkance 
K łajpedy S tru te Narwilaite. Dłu­
gość włosów te j 36-letniej sza­
tynki (wzrost — 165 cm) wyno­
si 195 cm. Nie strzygła ich od 
dzieciństwa, chociaż po kilka 
centymetrów  skraca rokrocznie. 
Na drugim — 29-letnla Wdrgini- 
ja  Gerulaitlene — włosy • 169 
cm (Jurbork). Na trzecim — 
20-letnia wllnianka Sonata Kwa­
liła ite oraz 47-letnia Aajgele Ne- 
fiene 166 cm (Fonlewież).

Do pomyślności imprezy przy­
czynili się sponsorzy szeregu 
fin u  republiki oraz ryska „Dzin- 
t a r r 1,,

Inf. wł.

NA ZDJĘCIU: zwyciężczyni
konkursu „Długowłosa Lifwy-92*' 
Błrute 'Narwilaite.

Fot. R. J a n k a u s k a s
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Jest na Litwie

G w oździem  p ro g ra m u  k o ­
le jn e j  ju ż  k w ie tn io w e j z b ió r­
k i .  K lu b u  P o lsk ich  P ań  b y ło  
sp o tk a n ie  z m iły m  g o ściem  

I z  W a rsz a w y  .pan ią H a n k ą  
S k arż an k ą . D a w n a  w iln ia n k a , 
zn a n a  p o lsk a  a k to rk a  kieru* 
j e  o b ec n ie  R ad ą  Polek* o rg a ­
n iz a c ją  k o b ie c ą  z a ło ż o n ą  n ie  

L ak  d aw n o , a  w y w o d z ą c ą  s ię  
od  „ S o lid a rn o śc i" . R a d a  
z rzesz a  p an ie , k tó re  c h c ą  i 
m o g ą  c o  V  z ro b ić  d la  d o b ra  
sp o łecz n eg o , d la  d z ie c i, a le  
jceż d la  s ie b ie . P a n i S k a rż a n ­
k a  p rz y le c ia ła  d o  Wil<na s a ­
m o lo te m  d o s ło w n ie  n a  2  dn i, 
b y  s p o tk a ć  s ię  z  w iln ia n k a m i, 
o p o w ied z ieć , n a  ja k ic h  z a ­
sa d a c h  d z ia ła  i c h  R a d a , p rz y ­
s łu c h iw a ła  s ię  d y s k u s jo m  n a ­
sz y c h  p a ń  n a d  p ro g ra m e m , 
k tó re g o  p r o je k t  b y ł o p u b li­
k o w a n y  w  „K .W .” 13 m a r ­
c a  b r .

N a le ż y  z a z n a c z y ć , ż e  d y s ­
k u s ja  w y n ik ła  w  ta k ie j  o to  
k w e s ti i :  c z y  n o w o  p o w s ta ­
ją c a  o rg a n iz a c ja  m a  b y ć  ja k  
p o p rz e d n io  p ro p o n o w a n o  

K lu b em  P o lsk ic h  P a ń  n a  
L itw ie " , t a k ą  fo rm ę  m iłe g o  
sp ę d z a n ia  c z a su  p rz e z  k o b ie ­
ty , cz y  j a k  z a rz ą d  p ro p o n o ­
w a ł w  p ro je k c ie  „Z rz e sz e ­
n ie m  c K o b ie t P o ls k ic h  n a  
L itw ie '1, ro z g a łę z io n ą  o rg a n i­
z a c ją  z  p ra w e m  w y s u w a n ia  
w ła s n y c h  k a n d y d a te k  p o d ­
c z a s  w y b o ró w , p o s ia d a ją c ą  
k o ła  w  te re n ie .  W y s tą p ie n ie

Zrzeszenie Kobiet Polskich
p a n i T e r e s y  A n d rz e je w s k ie j  
p rz e k o n a ło  k o b ie ty  c o  d o  k o ­
n ie c z n o śc i p o s ia d a n ia  w ła s ­
n e j  m o c n e j o rg a n iz a c ji . T . 
A n d rz e je w s k a  o p o w ie d z ia ła . 
ż e  p rz y  ZPL z o s ta ł  s tw o rz o n y  
„ F u n d u sz  P o m o c y  B ezro b o t­
n y m  R o d ak o m " , b o w ie m  b ez­
ro b o c ie  ju ż  d o tk n ę ło  w ie lu  
z  n ic h ;  P o n ie w a ż  b e z ro b o c ie  
ro śn ie , w ię c  m o że  z  c z a s e m  
p rz y jd z ie  s ię  z n a le ź ć  sp o so b y  
p o m o c y  b e z ro b o tn y m  k o b ie ­
tom , m a tk o m  d w ó jk i, t r ó jk i  
i  w ię c e j  dz ie c i.

W ię k sz o ś c ią  g ło s ó w  p r o ­
j e k t  z o s ta ł  p r z y ję ty .  8  k w ie ­
tn ia  1992 r .  p o w o ła n o  n a  
L itw ie  Z rz e sz e n ie  K o b ie t 
P o lsk i d i .  J e s t  o n o  p o d z ie lo ­
n e  n a  s e k c je :  m iło s ie rd z ia ,
r o b ó t  rę c z n y c h , o p ie k i  n a d  
d z ie ć m i,-g o s p o d a rs tw a  d o m o ­
w e g o  i in n e , k tó r e  je sz c z e  
p o w s ta n ą . Z rz e s z e n ie  je s t  o - 
r g a n iz a c ją  o tw a r tą ,  m o g ą  d o  
n ie g o  w łą c z a ć  s ię  c o r a z  t o  
n o w e  c z ło n k in ie .

—  C z y  b ę d z ie  Z rz e s z e n ie  
ży ło , d z ia ła ło ?  —  o to  j e s t  
p y ta n ie ,  k tó r e  o d c z y ta ć  m o ż ­
n a  w  z a tro s k a n y m  w z ro k u  
p re z e s k i, p a n i  A p o lo n i i  S k a- 
k o w s k ie j .  P o d c z a s  j e d n e g o  z  
n a s z y c h  s p o tk a ń  m ó w iła :

—  K o b ie ty  n a s z e  b y ć  m o ż e  
n ie  s ą  j e s z c z e  p rz y z w y c z a jo ­
n e  d o  p rd c y  s p o łe c z n ik o w s ­
k ie j ,  d o  d z ia ła ln o śc i  d la  d o b ­

r a  in n y c h . T o  w s z y s tk o , rz e c z  
ja s n a ,  p rz y jd z ie .  N a  ra z ie

w sz y sc y  w o k ó ł s ą  n a s ta w ie ­
n i  n a  d z ia ła ln o ść  g o s p o d a r­
cz ą , n a  b iz n e s . T o  je s t p o ­
t rz e b n e , t e g o  w y m a g a  ży c ie , 
a le  ,/ro z k rę c ić "  in te re s  w c a ­
le  n i e  je s t  ła tw o . P o trz e b n e  
są : lo k a l, ś ro d k i ,  o d p o w ie ­
d n ie  p o z w o le n ie  i  z a ła tw ię , 
n ie  w ie le  in n y c h  n ie ła tw y c h  
s p ra w . N a le ż y  w o k ó ł  te g o  
w s z y s tk ie g o  z a k rz ą tn ą ć  s ię ...

Z  k o le i  p a n i  H a n k a  S k a r­
ż a n k a , p o s ia d a ją c a  ju ż  p e w ­
n e  d o ś w ia d c z e n ie  o p o w ie ­
d z ia ła , j a k  ic h  R a d a  z n a la z ­
ła  sp o so b y  z a ro b k o w a n ia ,  j a k  
z n a le z io n o  s p o n s o ró w , d z ię k i 
k tó ry m  w y s ła n o  n a  le c z e n ie  
d o  B e r l in a  c h o r ą  d z ie w c z y n ­
k ę , s ą  p ie n ią d z e  n a  o p ła tę  
w y n a jm o w a n e g o  d la  R a d y  
p o m ie sz c z e n ia . S łu c h a ły ś m y  
r e la c j i  n a s z e g o  g o ś c ia  z
W a rs z a w y  z  w ie lk im  z a in te ­
r e s o w a n ie m , d o s k o n a le  je d ­
n a k  z d a ją c  s o b ie  s p ra w ę  z 
te g o , ż e  ta m  s ą  i n n e  re a l ia ,  
ł a tw ie j  j e s t  o  b o g a ty c h  s p o n ­
s o ró w . in a c z e j  to c z y  s ię
d z ia ła ln o ś ć  i  s a m o  ż y c ie . 
T ru d n o . M y , P o lk i L itw y , 
m u s im y  z n a le ź ć  s w o je  m ie j ­
s c e  w  t a k i c h  w a r u n k a c h ,  w  
j a k i c h  je s te ś m y .

Jadw iga PODMOSTKO
N A  ZDJĘCIU: rodzinne zd ję ­

cie. w iln ianek  z panią H anką 
Skarżanką n ie  opodal pom nika 
M oniuszki

Fot. Bronisława Kondratowicz

I już po weselu

Prawa i obowiązki małżonków
Prawo nasze (litewskie —  ró­

w nież — przyp. red.) ho łduje za­
sadzie, że odpowiedzialność za 
'los m ałżeństw a 1 założonej ro­
dziny d ą ż y  na obojgu  małżonków 
w  rów nej mierze. W  celu skute­
cznej realizacji te j zasady ko ­
deks rodzinny i opiekuńczy sta­
nowi, że oboje małżonkowie ma­
ją  rów ne p raw a i obowiązki w  
m ałżeństw ie; są obowiązani do  
w spólnego pożycia, do  wzajem ­
nej pom ocy |  w ierności oraz do 
w spółdziałania d la  dobra rodzi­
ny , k tó rą  przez swój zw iązek za­
łożyli. Są to  podstaw ow e obo­
wiązki małżeńskie.

Z asada rów nych praw  i obo­
wiązków nie oznacza oczywiście 
przekreślen ia podziału pracy , k tó ­
ry  w  m ałżeństw ach naszych jes t 
tradycyjn ie p rzy ję ty . Bywa. że 
mężczyzna zajm uje się głównie 
p ra cą  zarobkow ą dbając ó  to , 
ab y  rodzina m iała w ystarczające 
środki utrzym ania, a  żona zaj­
m uje się  p ra cą  dom ową i w ycho­
w aniem  dzieci. Bywa także, że 
o boje m ałżonkow ie p racu ją  za­
robkow o i obo je  troszczą się  o  
w ychow anie dzieci. Żaden podział 
p ra cy  n ie  jes t jednak w  stan ie 
zw olnić m ałżonków  o d  obow ią­
zku w zajem nej pom ocy: p rzykła­
dow o b io rąc  mężczyzna n ie  mo­
że uchylić  się  od  w yręczenia żo­
n y  w  w ykonyw aniu p rac  domo­
w ych przekraczających  jej siły, 
pow ołu jąc się n a  to , że on  za ra­
bia, a  żona za jm uje się domem.

O bow iązki m ałżonków  w zglą­
dem  siebie i  za łożonej'p rzez nich 
rodziny m ają podw ójny  charak­
te r, w yn ikają bow iem  n ie  tylko 
z przepisów  praw a, ale  i  z  na­
kazów  - m oralnych  pow szechnie 
uznanych w  naszych stosunkach 
społecznych.

T ak  w ięc m ałżeństw o, w  k tó ­
rym  partne rzy  byli skłonni do­
patryw ać się przede wszystkim  
szczęścia p łynącego  ze zw iązania 
sw oich losów, stw arza o d  sam e­
go początku rozliczne obowiązki, 
k tó ry  d i  do b re  w ykonanie — 
w spólna w a lka  i bo rykan ie się  z  
trudnościam i życiowymi, w spólne 
rozw iązyw anie codziennych p ro ­
blem ów  —  d a je  obojgu  m ałżon­
kom  poczucie szczęśda  i rado­
ści p łynącej z  praw dziw ej —  
spraw dzonej w  ż y d u  —  ducho­
w ej, fizycznej i  gospodarczej 
w spólnoty, m ocno wiążącej w  
dobrem  i złem.

Jed n y m  z  w arunków  dobrego 
i  trw ałego  m ałżeństw a je s t prze­
d e  wszystkim  uśw iadom ienie so­
b ie przez m ęża i żonę, że róż­
n ice  charakterów , usposobień, 
tem peram entów  i  postaw  ży d o -

wych w obec codziennych
m ów o taczającej. rzeczy*?*
są natura lną przyczyną 
nej konfrontacji w  wiefa 
nach ży d a , p ro w ^b ą c^ j^  
dnokrotnie do obustrotaL?** 
pftęć i konfliktów. Jest to aJLj 
ne zjawisko w każdy® jj*  
małżeństwie, psychologom 
warunkowane zwłaszcza „  
tkow ej fazie wzajemnego 5 ? 
ran ią  się** charakterów, 
n ia przyzwyczajeń, «po iob^  
gowania i znajdowania L*. 
lepszego wzajemnego 
nia. O d szczerośd 1 p ra w ^  
ci wzajemnego uczucia, bd 
tu ry  osobistej, od zriohńfcj i 
to w o śd  do wzajemnych S § |  
i  tem perow ania w ł a s n ^ J g  
cznego „ja", od opanoyrmb „ 
zumienia i poszanowania 
ności duchowej drugiego ^  
ka , go tow ośd  do wzSjfjjd 
wybaczania, od  cierplhićję 
wyrozumiałości ‘ zależy; 
nieuniknione napięcia bęb 
rozładowywały 1 stopniowo §| 
kały , czy też  będą się potar­
ły, kum ulowały, aby wrende^ 
prow adzić do rozkładu pnfc] 
małżeńskiego, a  w jego nia) 
stw ie — do rozwodu.

Harm onijne pożycie mai 
bardzo często zależy od wnjj 
nego poznania się i od 
nien ia sobie jeszcze przed» 
w a rd em  małżeństwa nłrrirrp 
dotyczących bądź to gras&i 
bądź obecnej sytuacji żydow 
bądź wreszcie planów i otfe 
k tó re  każde z narzeczonymi 
że z zamierzonym matieto 
Takie szczere rozmowy mogił 
tecznie przyczynić się do lep;* 
go poznania charakterów, por 
dów  i  postawy życiowej, do fi* 
nięcia późniejszych ąffipw 
m ień 1 —  co jest szczególnie* 
m e  — do powzięcia 
decyzji w  sprawie zawarcia 
żeństw a. Czasami to wbii* 
cy d u je  o  późniejszym będą# 
towym, zgodnym 
p ożydu . W nioski takie nasflj 
się  z  analizy  licznych spra* " 
wodowych, w  których koob® 
życiowe wydarzenia i okofeaj* 
d  z okresu  poprzedzającego p 
że ństwo —  o  których je*®1 
m ałżonków nie wiedział -  *1 
now iły jedną z istotoych P  
czyn późniejszego f
żeństw a. Tak więc &***
wzajem nej szczerości *.
den  z pierwszych oto* 
m ałżeńskich. Sięga on 
bezpośrednio popizednHG#’ 
w a rd e  małżeństwa.

(Z polskiego
„Poradnik nłod^

Kącik matrymonialny
Gdyby n ie  było b iur matrym o­

nialnych, ogłoszeń w prasie, to 
pozostaw ałoby w samotności zna- 
cm ie  w ięcej osób, n iż pozostaje 
ich  obecnie —  do takiego wnio­
sku  doszli zarówno am erykańscy, 
jak  i europejscy socjolodzy, b a ­
d ający  młode rodziny. N a py ta­
nie: „W  jaki sposób pan poznał 
swoją obecną żomę?“ około 25 
proc. badanych am erykańskich 
mężczyzn odpowiedziało: „Za po ­
średnictwem b iu r a ' m atrym onial­
nego '' lub „Dzięki ogłoszeniu w 
gazede". Am erykanie są zdecy­
dowanymi ludźmi. Jeśli już p o d ­
jęli decyzję o założeniu rodziny, 
to natychm iast rozglądają się za 
kandydatką i uważają, że ten  
sposób znalezienia żony n ie  jest 
wcale gorszy od  innych. Nie 
zwlekają też ze ślubem — cy­

w ilnym lub  kośdelnym , zależnie 
od  sy tuacji. B ierzmy w ięc p rzy ­
k ład  od  A m erykanów  i  n ie  zw le­
k ajm y  z zakładaniem  rodzin. O s­
tatnio i do naszego „K ącika" 
w płynęły ciekaw e oferty . W  ich 
liczbie sporo od  panów  z dale­
k ie j Norwegii, k ra ju  o surow ym  
klim acie, w  k tórym  zawsze zna­
czną była przew aga płci silnej 
D latego N orw egow ie tak  chęt 
n ie  .poszukują żon w  innych k ra  
jacfe, m in . w  Polsce, na-L itw ie  
Otrzym aliśm y list z  m iasta Aren 
dal z prośbą o zamieszczenie a 
nousu takiej o to  treści: ,,Pol 
N or", najw iększe Biuro Matrymo-L 
nialne w  Skandynaw ii m oże po­
móc Ci w  znalezieniu partnera . 
Jeżeli jesteś zainteresow aną, to 
napisz do nas, można w  języku 
polskim , dołączając sw oje zdję-

d e  1 k ró tko  op isu jąc o  sobie. 
N asz adres: „Pol-N or", Box 1561, 
4801 A renda!. N orw egia. A  oto 
fcflfca k onkre tnych  o fe rt o d  N o r­
w egów:

141. Sam otny N o rw eg  31 lat, 
w zrost 185 cm , kaw aler, bez zo­
bow iązań, robotnik, lub iący  pod­
róże, m uzykę poślubi szczupłą 
p annę bez złych naw yków , n a ­
rodow ość obojętna. Prosi o  zd ję­
cie.

142. 45-letni N orw eg, 170 cm  
w zrostu, za trudniony )w firm ie, 
n a  kierow niczym  stanow isko, In­
teresu je  się  lite ra tu rą , polityką , 
podróżam i C hętn ie naw iąże k o n ­
ta k t w  ce lu  m atrym onalnym  z 
dziew czynę do  28 lat, n iepalącą, 
z poczuciem  hum oru.

143. N a u czy d e l z  N orw egii, 50 
lat, 170 cm  w zrostu pragn ie  po­
ślubić Litwinkę. J e j  uroda, ani 
w ygląd zew nętrzny n ie  są w aż­
ne, liczy s ię  dobry  ch a rak te r i 
pow ażny stosunek  do  ży d a .

144. „M am  10 lat. W zrost 160 
cm. M ieszkam  w  W ilnie. M am  
ciekaw ą pracę. P ragnę znaleźć

przyjaciela , z  k tó rym  mogłabym  
d zie lić  ra d o śd  1 sm u tk i M a to 
b y ć  ch łopak  w  w ieku  20—24 
lat, w zrost n ie  w yższy n iż 170 
cm. C zekam  n a  listy , niekonie­
czn ie ze  zdjęciem , poniew aż w y­
gląd zew nętrzny nfe je s t w ażny. 
A d res  posiada redakcja . Pisz*.

145. Sym patyczna w arszaw ian­
ka , 21 lat, pozna m iłego chłopca 
z  W ilna lnb  o k o lic  W iek  do  25 
lat, w ykształcenie średnie. M ile 
w idziane zdjęcie. C el m atrym o­
nialny.

146. Pełen energ ii i  w igoru, 
ponad  70-letni pan , zamieszkały 
n a  W ileńszczyźnie w e własnym  
dom u z sadem  poszukuje k andy­
d a tk ę  n a  żonę. M a  to  być kobie­
ta , k tó ra  zgodzi się  zam ieszkać 
n a  w s i  po trafi pom óc w  hodow ­
li pszczół 1 ogrodnictw ie. Zain­
teresow any Jest szybkim  m ałżeń­
stwem , z niecierpliw ością ocze­
k u je  n a  listy  1 propozycje.

D rogie Panie! Zgłosiło się o sta­
tnio do „K ącika" kilku panów, 
poszukujących  kandyda tek  na 
żony w  dw óch granicach wieku:

przed  1 p c  trzydziestce oj® 
i  po czterdziestce. Nlestw-. 
ło m am y w swej kartol*®" 
panienek  w  podobny®1 
Zapraszam y więc samo® 
zgłoście się do nas. Mo** 
nie, można osobiście 
nicanie: 42-79-64. *
W ilno, Laiswes alej* u 
tro . pokój 1208. 
wysokie. Otrzymanie 
10 rb., wydrufco**®1* 
ogłoszenia — 35 ih 
zapewniona. K a j j t  
w płacać w  redakcji • 
de j poczcie Litwy. y*^ ^ 
ży  napisa ć  na 
wym: „Valstyhinis y
tras (Redakcja B jjjjr 
* i “). Sask. nr 60*# 
Banko Vilniaus 
26010141". Kwitek 
poczcie w raz z listem 
słać  d o  r e d a k c j i^  ^  

Życzymy wszy^jj* 
go nastroju^i 
m y n a  listy. ’
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yf pensjonacie jak w domu
ulicy Stanewicziusa w stołecznej dzielni-

^hisniMW 1 9 1  daIej w ielopiętrow ych 
ej Fabl na skraju sosnowego lasu stoi sympa- 
W&*1 ijcondygnacyjny dom. Jest, to  pensjo - 

lewacy do W ileńskiego Zarządu M iejskie- 
• Ośiô 3 ° P ie^* Społecznej. M ieszkają tu  

jo I am0ini i; niezamożni —^.staruszkow ie, in- 
(udaf:

do“ u  są Wygodne m ieszkania ob- 
sse rae  hole, oszklone w erandy, winda. Dom bu-’ 
dow aty jeszcze poprzednie władze. ^  ^  
" F * 1®. " ie  dl® t y *  ludzi, k tó rzy  te r a ł  w  S m  
m ieszkają. Staruszkom  napraw dę je s t  tu  dobrze 
M ają  do usług codzienne badania lekarskie! 
" P r* prow adzi dzielnicowy in tern ista z d o II- 
U in lk i n r  10 N. Demidenko. Pensjonat posiada 
rów nież pracow nika socjalnego, k tó ry  kupuje i 
dostarcza ze sk lepu  zam ów ione przez pensiona-- 
rluszy w iktuały. Do dom u rów nież dostarczane 
są  em erytury. R az n a  m iesiąc odwiedza ‘ go 
ksiądz. Latem  zaś pensjonariusze będą m ieli p ra ­
wdziw ą p ra cę  —  zwieziono ju ż  g runt n a  ob ­
szerny  ogród.

.W  pensjonacie m ieszk a ją ' zw yczajni starusz­
kow ie różnych narodow ości, k tórzy  trafili tu  na 
wniosek różnych o rganizacji społecznych, opie­
ku jących  się  ludźm i pozbaw ionych ochrony so­
c ja ln e j: C zerw onego Krzyża, R ady Inw alidów , 
F undacji M iłosierdzia i in. Pensjonariusze o trzy ­
m u ją  te ra z  n iezłe em erytury , za m ieszkania p ła­
cą  średnio  po  200 rubli m iesięcznie, reszta po ­
ch łan ia w yżyw ienie, odzież natom iast o trzym ują 
poprzez organ izac ję chary ta tyw ną „Labdara".

M ożna rzec, że lokatorzy  pensjonatu  mieli 
szczęście. W  ro k u  ubiegłym  W ileński Zarząd 
M iejski znalazł m ożliwość w yasygnow ania 95 
tys. rub li n a  zakup m ebli i n iezbędnego sprzę­
tu . Zestaw y kuchenne, lodów ki, telew izory, m ięk­
k ie  m eble udało się  nabyć po  w zględnie ni­
sk ich  cenach. Czy możliwe by to  było w  tym  
roku. Czy w  budżecie m iejskim  znalazłyby się 
te  pieniądze? N ad  kw estią  tą  w arto  zastanow ić 
się szczególnie, p rzecież w ielu staruszków  w y­
m aga poparc ia  socjalnego  i  w  W iln ie  potrzeb- 
n y  je s t jeszcze n ie  jed e n  pensjonat d la sam o­
tnych  i  inw alidów .

N. KOWALSKI
N A  ZDJĘCIACH: zadow olone są  z poby tu  w 

pensjonacie inw alidzi M aćkow e —  m atka Eleo­
nora i có rk a  Teresa; Eleonora M aćkow a bardzo 
lub i k w ia ty  i założyła ca łą o ranżerię  w  ob­
szernym  h o la ; n a d  zdrow iem  staruszków  czuw ają 
lekarz N. Dem idenko  1 p ie lęgn ia rka  A. Peleckie- 
ne.

Fot. W . Żam osiekow

„Stefania46 czyli szczęsliwy  
powrót „Trędowatej44

Nifii Helena M n isz k ó w n a  
^  zmartwychwstała. T a  p o -  
JKdopisarka zm a rła  w  1943 
S P 1  65 la t . W s ła -

się pow ieściam i ro m a n -  
S B il  2 życia „ w y ż sz y c h

p o m ię d z y  b o g a ty m  i  p i ę k ­
n y m  W a ld e m a r e m  M ic h o ro -  
w sk im , o r d y n a te m  o g ro m - 
n y c h  d ó b r ,  a  S te f c ią  R ude* 
c k ą ,  g u w e r n a n tk ą ,  w y w o d z ą ­
c ą  s ię  Z d r o b n e j  u b o g ie j

a'oraz n  3i9Hfó3g2S “  s z la c h ty .  T a k  z w a n y , w ie lk i
4}« wt- "°K tynat M ic h o ro w - ś w ia t  n ie  m o ż e  p o g o d z ić  s ię  
I  fi mopła n n rto in o w iA  z  t y m  ż e  o r d y n a t  c h c e  p o - ' 

ś lu b ie  b ie d n ą , a le  d u m n ą  i 
p ię k n ą  S te f  c ię . T y m  b a r d z ie j ,  
ż e  w o k ó ł  j e s t  t y l e  m ło d y c h  
h r a b ia n e k  g o d n y c h  j e g o  r ę k i  
i  s e r c a .  Z a c z ę to  p rz e ś la d o w a ć

*̂ § *° p i n .  „T rę d o w a -

e m  1 mo2k  p o d e jrz e w a ć , 
1) Pretensjonalna g ra ło -

ląo d ,i„  ?IczoSt z n a jd z ie  
*  dalszy i  to  w  k o ń c u  n a -

X X
z a p o trz e b o -

S u w a n e g o

S dla "S zwaną U teratu-
za w sz e  is- 

* w*P*jraesny film  
lei b» IS, ® ..T rę d o w ate j “
fc P(*o?®rdy kasowe. Każ- 

“ Jodych dzie- 
•icfe -nŚ™ 3 sw oje fascy-
“a |o J a & Watą" 1 “ e  m a 

eU k Ik i E  M oże dla- 
pol- 

wpadl n a

To ciekawe!

m m m

b ie d n ą  d z ie w c z y n ę , s t r a s z y ć  
ją ,  p is a ć  b r z y d k ie  l is ty .  P o ­
c z u ła  s ię  n ie s z c z ę ś liw a , b y ła  
j a k b y  t r ę d o w a ta  w ś r ó d  ty c h  

r**uyn BEflSSBP& »»paui n a  lu d z i . Z e  z g r y z o ty  d o s ta je
^ ^ y u ^ o w a n ia  t e j  c ię ż k ie j  c h o r o b y  i  u m ie ra .

*. ygodnik co  p ra w -  N a  j e j  g r o b ie  W a ld e m a r  s ta ­
w ia  p o m n ik  —  b ia ły  m a rm u ­
ro w y  a n io ł  o  tw a r z y  o b lu b ie ­
n ic y . C z y te ln ic z k o m  s t r u ­
m ie n ia m i p ły n ą  łzy , g d y  cz y . 
t a j ą  o s ta tn ie  s t r o n y  p o w ie ś ­
c i...

O tó ż  te r a z  s ię  d o w ia d u je ­
m y , ż e  S te fc ia  R u d e c k a , n a ­
rz e c z o n a  o rd y n a ta  M ię h o ro -  
w s k ie g o  w c a le  n ie  z m a r ła  n a  
z a p a le n ie  m ó z g u . P rz e b y w a  
w  k la s z to rz e , a  z n a la z ła  s ię  
t a m  n a  s k u te k  in t r y g i  sw o- 

j  j e j  s io s tr y  A n n y . W a ld e m a r  
n u m e ra c h  w c ią ż  n ie  m o ż e  z a p o m n ie ć  o  

sw o je j  S te fc i. O d s tę p u je  o r ­
d y n a c ję  s w e m u  m ło d e m u  k u ­
zy n o w i, a  s a m  o s ia d a  n a  s ta .  
le  w  ro d z in n y c h  S ło d k o w i- 
ca c h . W  d a w n y m  p o k o ju  
S te fc i  o d k ry w a  s k r y tk ę  z  li­
s ta m i A n n y , z  k tó ry c h  w y ­
n ik a , ż e  b y ła  o n a  w ta je m n i­
c z o n a  w e  w sz y s tk ie  a b s o lu ­
tn i e  s p ra w y  S te fc i. W a ld e ­
m a r  p o s ta n a w ia  o d sz u k a ć

“ a* ] „klasy",
**» „W szy­

t y  w ^  ’ iest wyda- 
M  cie-5  P °^o d ze- 

w fh w  i6®0 stałym i 
1 1 R i  horoskopy,
Ł M s S l l f e  ,e k s ’ & n sa -

w  U S A
SjjŚer ^y cia  super
6  B a f c ^ ‘0  Z w la -
g H Ś f i i  p i p do 

I Kn s "Oastu

S f l E
N J ^ * J

w J • J a k  w ia - 
O  P o w ieśc i

'OHUiy. o p isa ła  
w  ^  yczną^-^m iłość

A n n ę , . a l e  d łu g o  n i e  m o ż e  
t r a f i ć  n a  j e j  ś la d .  W r e s z c ie  
o d  k u z y n a  S te fc i  p a n a  N a r-  
n ic k ie g o  d o w ia d u je  s ię , ż e  
A n n a  j e s t  z a k o n n ic ą  i  p rz e .  
b y w a  w  k la s z to r z e ,  z n a jd u ją ­
c y m  s ię  n ie  t a k  d a le k o  o d  
S ło d k o w ic .

P o d c z a s  j e d n e j - z  p r z e ja ż ­
d ż e k  k o n n o  W a ld e m a r  w  
le s ie  s p o ty k a  ta je m n ic z ą  p o ­
s t a ć  w  h a b ic ie ...

N ow a" M n is z k ó w n a , c z y li  
A n n a  R o h ó c z a n k a  m a  s ty l  
b a r d z ie j  H  z w ię z ły , j ę z y k  
w s p ó łc z e s n y , a le  s c e n  g o d ­
n y c h  „ T r ę d o w a te j"  n ie  b r a ­
k u j e  w  j e j  o d c in k a c h . J a k  
c h o c ia ż b y  t a  w  le s ie :  „C o ś
g o  j e d n a k  p rz y k u w a ło  d o  
m ie js c a . N ie  m ó g ł t a k  p o  
p r o s tu  o d e jś ć . C h c ia ł  z o b a ­
c z y ć  j e j  tw a rz .

S tr a c i ł  p o c z u c ie  cz asu . 
D r g n ą ł  n a  d ź w ię k  k la s z to r , 
n y c h  d z w o n ó w . J e d n o c z e ś ­
n i e  z a k o n n ic a  z e rw a ła  s ię  
p r z e ra ż o n a , p o ś p ie s z n ie  p o ­
p r a w i ła  z a s ło n ę , o k r y w a ją c ą  
j e j  g ło w ę , s p o d  k tó r e j  w y s u ­
n ą ł  s ię  j a s n y  p ro m ie ń  w ło ­
s ó w  i  z n ik n ę ła  t a k  szy b k o , 
ż e  W a ld e m a r  n ie  z d ą ż y ł z r o ­
b ić  n a w e t  k r o k u  w  j e j  k ie ­
r u n k u . R e z y g n u ją c  z o s t ro ­
ż n o śc i p rz e b ie g ł  p rz e z  p o la . 
n ę , a l e  d z ie w c z y n a  —  te ra z  
b y ł  j u ż  p e w ie n , ż e  b y ła  
m ło d a  —  z n ik n ę ła  b e z  ś lad u .

S ta ł  n a  p o la n ie  z  d z ik o  I 
b i ją c y m  se rc e m . T o  sz a le ń ­
s tw o ... T e  w ło sy ..;  B zdura , 
M n ó s tw o  d z ie w c z y n  m a  t a ­
k i e  w ło sy , a  S te fc ia  n ie  ży-

6 C o  b y ło  d a le j, je sz c z e  n ie  
w ie m y . D o m y ślić  siĘ je d n a k  
m o żn a , że  n a  te n  ra z  m iło ść  
zw y c ięż y , a le  p e ry p e ti i  i 
D rzygód  m u si b y ć  c o  n ie m ia ­
ra . M n isz k ó w n a  p rz e c ie ż  n a ­
p isa ła  2 to m y  „ T rę d o w a te j  ... i

Wypieki z babcinej kuchni...
TORT „RUDY"

2 ja jk a  ubić mikserem ze 
szklanką cukru  pudru, dodać 2 
łyżeczki miodu ] 100 g posieka, 
ne j m argaryny. M iskę z masą 
postaw ić na garnku z gorącą 
wodą, s to jącym  na małym ogniu 
(tak, żeby woda praw ie wrzała)* 
Przez cały czas m asę mieszać. 
Kiedy się zrobi gorąca, dodać 
łyżeczkę sody i dalej mieszać, 
dopóki n ie  podwoi swojej ob ję­
tości i n ie pojaw ią się pęcherzy, 
ki. Zdjąć w tedy masę z ognia, 
dodać 2,5 szklanki mąki i zag­
nieść ciasto (powinno być dość 
miękkie). Zawinąć miskę z cia­
stem w ręcznik i gazety i pos­
tawić w  ciepłym miejscu na 1 
godzinę (można przykryć podu­
szką lub kocem). Podzielić cia­
sto na sześć części, rozwałkować 
na krążki i upiec w  piekarniku 
w tem peraturze 200°C. Krążki 
piecze Się 2—4 minuty. Ostatni 
wypiec mocniej i po wystygnię­
ciu  zetrzeć n a  tarce. Ubić w 
mikserze 2 szklanki zimnei śmie­
tany  z 1 szklanką cukru pudru.
Po w ystygnięciu wysmarować 
krążki kremem  i połbżvć jeden 
na drugim. W ierzch i  boki po­
sypać startym  ciastem.

DOMOWY TORT
ŚMIETANKOWY

1 szklankę śmietany, 1 jajko,
1 szklankę cukru pudru, 1 łyżkę' 
wódki, spirytusu lub koniaku,
1/2 łyżeczki sody rozprowadzonej 
w śm ietanie i 1 szklankę mąki 
wymieszać na jednolitą płynną ■  
masę. Tortownicę posmarować 
masłem i wysypać tartą bułką. 
W lać do niej masę i wstawić na 
30 minut do piekarnika nagrza­
nego do tem peratury 18Ó-°'G. W y­
jąć  upieczony placek na deskę. 
Następnie upiec drugi taki sam 
placek, po uprzednim -dodaniu 
do ciasta 2 łyżek kakao. Pozos­
tawić do ostygnięcia. W  tyra

czasie zrobić krem. Ubić mikse­
rem  1 szklankę gęstej śmietany 
z  1 szklanką cukru pudru. Pos­
marow ać pierwszy placek kre­
mem, położyć na nim drugi, po­
smarować kremem wierzch i bo­
ki. W ierzch tortu posypać tartą 
czekoladą.

TORT CZEKOLADOWY
Ciasto: 6 żółtek, 120g cukru ] 

pudru, 6 białek, 120 g mąki.
Krem: 6 żółtek, 200g cukru,

6 kaw ałków czekolady, 200g ma-1 
sła śmietankowego, wanilia.

Utrzeć żółtka z cukrem pud­
rem. Dodać białka ubite na szty­
wną pianę oraz mąkę. Otrzyma­
ne ciasto podzielić na 7- -6 czę- | 
ści. Każdą z nich upiec.

Po. ostygnięciu każdą z nich I 
posmarować karmelem. Karmel f 
przygotow uje się następująco: |  
250g cukru-pudru Wsypać na pa- i 
telnię, mieszać aż cukier się | 
rozpuści i uzyska kolor jasno- 
brązowy. Placki przełożone kar­
melem smarujemy z wierzchu | 
przygotowanym wcześniej kre­
mem. Miskę, w której ucieramy |  
krem, stawiamy na garnku z go-1 
tu jącą się wodą. Ucieramy 
niej żółtka z cukrem, wanilią'| 
i czekoladą. Kiedy krem zacz-1 
nie gęstnieć, odstawiamy, żeby I 
trochę ostygł, a następnie doda-1  
jem y u tarte masło. Tym kremem I 
smarujemy placki, wierzch i bo-1 
ki tortu. Następnie dekorujemyJj 
migdałami lub orzechami.

SEROWE PALUSZKI DO
h e r b a t y

lOOg sera białego (twarogu) i 
lOOg masła śmietankowego róże-1 
trzeć na jednolitą masę. Dodać 
szklankę mąki, wymieszać. Za-1 
gnieść ciasto, rozwałkować na 
placek grubości 1 centymetra. I 
POkroić na paluszki 10 centy- |

1 metrów. Piec w piekarniku j  
temperaturze 180°Ć przez 2 -j 
30 minut. .  _ I

Dobrała
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Ustawa Republiki Litewskiej 
O zaopatrzeniu mieszkańców  
w pomieszczenią mieszkalne

Artykuł 1. Przeznaczenie usta­
wy

Ustawa ta ustala sposoby zao­
patrzenia w  pomieszczenia miesz­
kalne obywateli Republiki Lite­
wskie f (dalej zwanych obywate­
lami), formy udzielanej przez 
państwo pomocy w nabyw aniu 
domu mieszkalnego lub mieszka- 
nia, tryb oraz warunki przyzna* 
wania i wykorzystania tej po­
mocy, jak  też kontrolę państwo­
wą budowy i eksploatacji pom ie­
szczeń mieszkalnych.

A rtykuł 2. Praw o do  pomie­
szczenia mieszkalnego 1 zasady 
Jego realizacji 

Każdy obywatel ma prawo do 
pomieszczenia mieszkalnego, tj. 
może budować się lub innym  le­
galnym sposobem nabyw ać do­
my mieszkalne lub mieszkania n a  
własność, jak  też w  trybie usta­
lonym przez ustawy odnajmować 
pomieszczenie mieszkalne od sa­
morządów, innych osób praw nych 
i fizycznych.

K le ogranicza się  liczby, wiel­
kości domów mieszkalnych, m ie­
szkań należących do obywateli 
na praw ach własności.

Obywatelom, zaopatrującym  się 
w  pomieszczenia mieszkalne na 
w arunkach i w  trybie ustalonych 
przez niniejszą ustawę, udziela­
n a  jest pomoc państwa.

Cudzoziemcy i osoby bez oby­
watelstwa m ają jednakow e p ra­
wa do korzystania (z wyjątkiem  
nabywania) z  pomieszczeń mie­
szkalnych, ja k  i obyw atele R e­
publiki litew sk iej, jeżeli czego 
innego n ie przew idują ustaw y Re­
publiki Litewskiej lub umowy 
międzynarodowe. Tryb nabyw ania 
domów mieszkalnych (mieszkań) 
d la  cudzoziemców i osób bez o- 
bywatelstwa ustalają inne m ta- 
w y Republfcks Litewskiej.*

A rtykuł 3. Domy mieszkalne, 
mieszkania (pomieszczenia miesz­
kalne)

Domy mieszkalne, mieszkania 
(pomieszczenia mieszkalne) urzą­
dza się w edług w arunków  m iej­
scowości zamieszkania i  m ają o- 
n e  odpowiadać wymaganiom te ­
chniczno - sanitarnym, ustało- ♦ 
nym  przez rząd Republiki Lite­
wskiej. Rząd Republiki litew sk ie j 
spraw uje państwow y nadzór te ­
chniczny nad  domami państw o­
wymi i innymi budynkam i, w  '  
których są urządzone pomieszcze­
nia mieszkalne, prow adzi jedno­
litą  ew idencję wszystkich pom ie-5 
szczeń mieszkalnych, niezależnie 
od  ich przynależności.

W łaściciele pomieszczeń mie­
szkalnych, a  także ich najem cy 
za zgodą właściciela m ają p ra ­
wo w ykorzystać te  pomieszczenia 
do działalności kom ercyjnej i 
gospodarczej, jeśli n ie  szkodzi to 
interesom  innych zamieszkałych 
w  tym  domu osób oraz wyma­
gań architektonicznych, sanitar- 
no-higienicznych, technicznych i 
innych domów m ieszkalnych i  
mieszkań.

A rtykuł 4. P rzynależność po­
mieszczeń mieszkalnych n a  p ra ­
wach własności 

Pomieszczeniami mieszkalnymi 
w edług przynależności n a  p ra ­
wach własności są:

• 1) pomieszczenia mieszkalne

osób fizycznych;
2) pomieszczenia mieszkalne 

wspólnot budownictwa i  użytko­
wania domów mieszkalnych;

3) pomieszczenia mieszkalne 
samorządów;

4) pomieszczenia mieszkalne 
przedsiębiorstw, instytucji.

Dom m ieszkalny na praw ach 
własności wspólnej może stano­
wić własność k^lku osób praw ­
nych i  fizycznych, a  także kilku 
osób fizycznych, m ieszkanie — 
tylko M iku osób fizycznych. Sto­
sunki własności wspólnej regla­
m entuje Kodeks Cywilny R epu­
bliki Litewskiej.

A rtyku ł 5. Pomieszczenia mie­
szkalne osób fizycznych 

pomieszczenia m ieszkalne mo­
gą stanowić własność jednej lub 
kilku osób- fizycznych na p ra ­
wach wspólne i połączonej lub 
częściowej y łasności, a  domy 
mieszkalne — osób fizycznych i 
praw nych na praw ach wspólnej 
własności częściowej.

N ajem cy i w łaściciele miesz­
kań  w  wie^otnieszkaniowych do­
mach, w  których  część mieszkań 
stanow i własność osób praw nych 
i w ynajdow ana je s t lokatorom , 
a  pooostgia część — w łasność o- 
sób fizycznych, zak ładają w spól­
n o ty  użytkow ania mieszkań, dzia­
łające według notaria ln ie zatw ie­
rdzonej um owy o  wspólnej dzia­
łalności.

W łaściciele wiolomi eszka nio -
wyiA domów, w  k tó ry ch  w szyst­
k ie  m ieszkania n a  praw ach w ła­
sności należą do osób fizycznych, 
'.worzą w spólnoty użytkow ania 
mieszkań, działające w edług  re­
gulaminu, zarejestrow anego w  
samorządzie.

O gólne zasady użytkow ania 
wielam ieszkaniow ych dom ów us­
tala  rząd Republiki Litewskiej.

Artykuł 6. Wspólnoty budow­
nictwa 1 użytkowania 1 domów 
mieszkalnych 

O byw atele m ają praw o po łą­
czyć środki n a  budow ę dom u 
m ieszkalnego lub  k ilk u  dom ów 
m ieszkalnych, tw orząc w spólnotę 
dom u m ieszkalnego (dom ów 'm ie­
szkalnych), posiadającą u p raw ­
nien ia osoby p raw nej i  działa­
jącą w edług regulam inu, za re je­
strow anego w  samorządzie.

Domy m ieszkalne mogą stano­
wić w łasność członków  wspólno­
ty  n a  p raw ach własności bądź  
wspólnej częściowej własności, 
czy też fej członków  na p raw ach 
własności m ogą należeć tylko u- 
działy.

M ogą też  być zakładane w spól­
noty  użytkow ania dom ów  miesz­
kalnych i m ieszkań zbudow a­
nych  bądź nabytych  w  inny  spo­
sób.

W  regulam inie w spólnoty ma 
być ustalona w ielkość udziału 
członka, try b  przydziału miesz­
kań , praw a i obowiązki członka 
i jego rodziny, try b  kierow ania 
w spólnotą, p rzerw an ia je j dzia­
łalności i likwidacji.

A rtyku ł 7. Pomieszczenia mie­
szkalne sam orządów 

Pomieszczeniami m ieszkalnym i 
sam orządów  są  zna jdu jące się  na 
ich  tery torium  dom y m ieszkal­
ne, mieszkania, zbudow ane ze 
środków  budżetu państwow ego

lub samorządów, lub nabyte w  
inny sposób.
'  Sam orządy tw orzą następujące 

fundusze mieszkaniowe:
1) podstawow y fundusz miesz­

kaniowy, którego pomieszczenia 
mieszkalne odnajm owane są oby­
watelom  n a  zasadach udzielania 
pom ocy państw ow ej lub , Wynaj­
mowane osobom, wysiedlanym  w 
przypadku burzenia domów m ie­
szkalnych, przebudow y pomiesz­
czeń m ieszkalnych i niem ieszkal­
nych, zw rotu domów m ieszkal­
nych  ich właścicielom  n a  podsta­
w ie praw a repryw atyzacji, jak 
też  w  innych przypadkach, gdy 
zgodnie z ustawami sam orządy 
zobow iązane są do przydziału po­
mieszczeń mieszkalnych;

2) m anew row y fundusz mieszka­
niowy, k tó reg o  pomieszczenia 
m ieszkalne przydzielane są p rz e ­
siedlanym  obyw atelom  n a  tym ­
czasowe zam ieszkanie podczas re­
m ontu kapitalnego dom ów  mie­
szkalnych, ich rekonstrukcji, m o­
dern izacji, likw idacji skutków  
klęsk  żyw iołowych i innych n ie­
szczęśliwych w ypadków ;

3) służbow y fundusz m ieszka­
niowy, k tó rego  pom ieszczenia 
m ieszkalne przydziela się praco­
w nikom  zgodnie z  listą  za tw ier­
dzoną przez  rząd  R epubliki Lite­
w skiej;

4) specja lny  fundusz pomiesz­
czeń m ieszkalnych, n a  k tó ry  się 
sk ładają bursy , hotele, dom y noc­
legow e i  przytułki.

W  ce lu  użytkow ania pom iesz­
czeń  m ieszkalnych sam orządów  
zakłada się n ie  dążące do zysku 
przedsiębiorstw a użytkow ania 
mieszkań.

Artykuł 8. Pomieszczenia miesz­
kalne przedsiębiorstw, Instytucji

Do przedsiębiorstw , insty tucji 
na leżą  posiadane, zbudow ane 
przez n ie  bąd ź  w  in n y  sposób 
n ab y te  dom y m ieszkalne, m iesz­
k a n ia  (fundusz m ieszkaniow y 
przedsiębiorstw , instytucji). P o ­
mieszczenia m ieszkalne tego  fun ­
duszu  m ieszkaniow ego n a  w aru n ­
kach  kom ercy jnych  w ynajm ow a­
n e  są  lub  sprzedaw ane osobom  
fizycznym  i  praw nym , m ogą też 
by ć  w ynajm ow ane swoim p raco ­
wnikom . W a ru n k i w yna jm u  po­
mieszczeń m ieszkalnych w łasnym  
pracow nikom , try b  i  kom orne 
usta la  się w  zespołow ej um owie 
przedsięb iorstw a lub  insty tucji, a  
w  przypadku b ra k u  tak ie j um o­
w y —  z a  porozum ieniem  adm i­
n istrac ji z pracow nikam i.

A rtyku ł 9. Zm iana przeznacze­
n ia  pom ieszczeń m ieszkalnych 1 
ich w ykreślen ie z ew idencji

D om y m ieszkalne, m ieszkania 
właściciele, n ie  n aruszając prze­
pisów  architektonicznych,, san itar­
no  - higienicznych, technicznych 
i innych, m ogą przekszta łc ić  w  
pom ieszczenia o  innym  przezna­
czeniu.

Pom ieszczenia m ieszkalne sam o­
rządów  o raz  pom ieszczenia o  in­
nym  przeznaczeniu m ogą u lec  
przekszta łceniu  jedyn ie w  try b ie  
ustalonym  przez  rząd R epubliki 
Litew&dej.

Pom ieszczenia m ieszkalne, n ie 
odpow iadające ustalonym  dla 
n ich  norm om  techniczno • san i­
ta rn y m  lub  w  ustalonym  tryb ie 
zaadaptow ane do  innych  potrzeb

A rtykuł 13. 
n a  warunkach ulgowych  ̂

Obywatelom, mający^ 
do pomocy państwa, ^  * I
kach ulgowych udzieia au 
tu  na-budow ę lub knęjj. 
mieszkalnego, inieszkanu V  

W ysokość takiego krejL 
może przekraczać wytojJJJei 
mocy państwowej, t
części drugiej a r ty k u jf^ j 
ustaw y. Jeś li obywatel J , U . 
w e własnym  mieszkaniu I
mu, to  udziela się mu ^  I 
na nabycie brakującej |
ćhni do wielkości pcaafej^n I 
mieszkalnego u s t a lo n e j^ 2̂  
d rugiej artykułu  10 te]dbtyę̂Jr. 1

T ryb  i w arunki udzielani* i 
dy tu , wysokość odsetków ■ ■

lub zburzone w  trybie określonym 
przez rząd Republiki Litewskiej 
są skreślane z  ew idencji pomie­
szczeń mieszkalnych.

A r t y k u ł  io W skaźnik powierz­
chni pomieszczenia mieszkalnego 
1 w ielkość pomocy państwowej 

W skaźnik powierzchni pom ie­
szczenia mieszkalnego d la uzys­
kania pomocy państw ow ej wyno­
si do 10 m etrów  kwadratow ych 
powierzchni um ownej, przypada­
jącej na jednego członka, rodzi­
ny. Powierzchnię um owną usta­
la  się, uw zględniając w ielkość i 
jakość posiadanego pomieszczenia 
mieszkalnego według załączonej 
do tej ustaw y m etodyki (załącz­
n ik  1), stanowiącej wzór oblicza- ------------ ---  —_ ‘‘wr r rL „
n ia  powierzchni um ownej oraz d y tu  na nabycie j e d n o p ^ ^
w spółczynniki. W ielkość współ- go mieszkania. ■ -■
czynników ustala rząd Republiki K redyt n a  warunkach 
L itewskiej. w ych może być udzie W *  I

W ysokość pom ocy państw ow ej odsetków, pobierając ■- njjjfep I
n a  każdego korzystającego z za- odsetki lub bez zwrotu I
siłku członka rodziny rów na się proc. otrzym anej kwoty w ?  '
kosztom budownictwa ogólnej po- tu.
wierzchni użytecznej mieszkania 
o  powierzchni 18 m etrów  kw a­
dratow ych. N orm ę przeciętnej 
ceny budow y jednego m etra kw a­
d ra tow ego dom u mieszkalnego, 
m ieszkania ustala rząd  Republiki 
Litewskiej.

A rty k u ł 11. W arunk i praw ne 
do  pom ocy państw ow ej 

Praw o do pom ocy państw a w 
zaopatrzeniu się w  pomieszcze­
n ia  m ieszkalne p rzysługuje oby­
w atelom  p rzy  jednym  z  nastę­
pu jących  w arunków :

1) m ieszkają w  w ynajm ow anym  
lub, w łasnym  domu, mieszkan iu , 
w  k tó rym  n a  każdego członka 
rodziny przypada m niej pow ierz­
chn i n iż  wskazano w  części p ie r­
wszej ar ty k u łu  10 niniejszej usta­
wy;

2) w ynajm ują pom ieszczenia  
m ieszkalne o d  osób fizycznych 
łub n a  w arunkach  kom ercyjnych  
u  przedsiębiorstw , insty tucji, bądź 
m ieszkają w  dom ach (mieszka­
niach), podlegających  zwrotowi 
byłym  w łaścicielom  niezależnie 
o d  w ielkości pom ieszczenia m ie­
szkalnego;

3) w  m ieszkaniu (domu), p rzy­
stosow anym  d la  jed n e j rodziny 
m ieszkają dw ie lub  w ięcej ro ­
dzin . Z a osobną rodzinę uw aża 
się  także cz łonka rodziny  w  sta-

. n ie  w olnym  w  w ieku pow yżej 18 
lat;

4) TntegrJrą w  m ieszkaniu służ­
bowym , bursie;

5) pow raca lub  pow rócił z  ze­
słania.

O byw atele, k tó rzy  z w ejściem  
w  życie n in iejszej ustaw y pogor­
szyli sw e w arunki mieszkaniow e 
ustępu jąc , zm ienia jąc posiadane 
pow ierzchnie m ieszkaniow e bądź 
przenosząc się z  pom ieszczeń 
m ieszkalnych do innych , w  k tó ­
rych  m oże przysługiw ać praw o 
do  pom ocy państw ow ej uzysku­
ją  tak ie  p ra w o  po ig>ływie 5 lat 
od  pogorszenia w arunków  miesz­
kaniow ych.

A rty k u ł 12. Form y pom ocy 
państw a 

O byw atele, k tó ry m  przysługuje 
praw o do  pom ocy państw a w  za­
opatrzen iu  w  pom ieszczania m ie­
szkalne m ogą w ybrać jed n ą z 
następu jących  form  pom ocy:

•1) otrzym ać k re d y t n a  w arun­
kach  ulgow ych bąd ź subsydia 
n a  budow ę lu b  kupno dom u m ie­
szkalnego a lb o  m ieszkania;

2) w yna jąć pom ieszczenia m ie­
szkalne sam orządów , ze stosow a­
n iem  regulow anych przez państ­
wo ta ry f  kom ornego;

3) k u p ić  n a  sp łatę w ynajm ow a­
n e  o d  sam orządów  i  przedsię­
bio rstw  państw ow ych pom ieszcze­
n ia  m ieszkalne.

sydiów ustala rząd Repiłi&i, i 
tewśkiej.

A rtykuł 14. W ynajnw w ^ 
mieszczeń mieszkalnych ^
dÓ W  J g p p B

O byw atele, mający , 
pom ocy państwowej ® 
nająć z podstawowego batiP 
mieszkaniowego samorządów
18 m etrów  kwadratowych |Lr 
n e j powierzchni użytecznej ^ 
każdego członka rodziny. Ofem 
ląc  m ieszkanie do wynajęcia m. 
Jfeanle dodatkowo można dofe 
do 9 m etrów  kwadratowych | | |  
n e j powierzchni użytecznej, ju 
p onu jąc do wynajęcia zwpfĉ  
n e  pomieszczenie  mieszkahe j*. 
go powierzchnia nie moie ta 
m niejsza n iż 12 metrów kwąd& 
to  w ych umownej powierzchni & 
jednego członka rodziny, jgfl 
osoba zgadza się lub życzy, 
n a  też w ynająć dla niej | § g  
czenie mieszkalne o mnlejt# 
pow ierzchni 

P rzy  wynajmowaniu jednopoko. 
jow ego mieszkania normy po**, 
rzchni pomieszczeń mogą bjr 
wyższe, n iż  ustalono w aęfc 
pierw szej tego artykułu.

A rty k u ł 15. Kupno wynajum 
nych  pomieszczeń mfcszkahytft 

O byw atele, którym przyrińp. 
je  praw o  do pomocy państwnę 
i odnajm ujący pomieszczenia mi*, 
szkalne samorządów 1 przedsię­
biorstw  państwowych, mogą jr 
w ykupić na spłatę. 

O byw atele, wpisani na 
sób, korzystających z opieki a> 
cja lne j, mogą nabyć takie wy­
najm ow ane pomieszczenia ans- 
szkabie niezależnie od tego, ar 
przysługuje im  prawo do porno? 
państw ow ej czy też nie 

T ry b  sprzedaży por 
m ieszkalnych i  rozliczeń a  *  
ustala  rząd Republiki Iiteróty 

A rtykuł 16. Programy po«W 
państw a, udzielanej obywdd* 

R ząd Republiki Litewskiej op­
racow uje i zatwierdza progres 
pom ocy państwowej, 
obyw atelom  w  zacpatryw*®1 
się w  pomieszczenia miesk"* 
W  celu udzielenia pomocy w  
stwowej .obywatelom, 
na kolejk i, ustalone w arty®* 
19 n iniejszej ustawy, spow8 
się osobne programy.

R ealizacja ty<h i& ig g S j i  
nansow ana jest z
i  samorządowych fundoszy F6̂  
cy , budżetów  państwowy® 
sam orządowych oraz inny® 
deł.

(Dokończenie

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
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O UTW ORZENIU NOW EJ INFRASTRUKTURY 
INFORM ACYJNEJ

W ykonując program  rządu Re­
publiki litew skiej zatwierdzony 
przez Radę Najwyższą Republiki 
Litewskiej, przew idujący utworze­
n ie  nowoczesnej in frastruk tu ry  in­
formacyjnej na Litwie, rząd Re­
publiki Litewskiej postanawia:

1. Rozpocząć długofalowy pro­
jekt utworzenia narodowej infra­
struktury inform acyjnej „Lietu- 
va-2000", w ykorzystując doświad­
czenie i pomoc zagranicy. Projekt 
ten powinien przewidywać środ­

ki techniczne, technologiczne, pra­

w ne i organizacyjne, gw aran tu ją­
ce obsługę inform acyjną in sty tu ­
cji państw ow ych i gospodarczych 
o raz obywatelL

2. Utworzyć następującą komi­
s ję  państw ow ą p ro jek tu  „Lietu- 
va-2000":

A. Dobrawolskas —  zastępca 
prem iera R epubliki ' Litewskiej 
(przewodniczący komisji);

A. Abiszala — m inister bez 
teki Republiki Litewskiej (za­
stępca przewodniczącego komisji); 

A. Awlżlenls — re k to r Uniwer­

sy tetu  W ito lda W ielkiego, kon*
. su ltan t państw ow y;

A . Glrżadas — w icem inister fi­
nansów ;

W . G rłcius — w icem inister ds. 
m iędzynarodow ych stosunków  gos­
podarczych;

W . Grinls — przewodniczący 
R ady M iejskiej K aunasu;

A. M ackewiczius —  starosta 
gm iny raudondw arskiej w  re jo ­
n ie kaunaskim ;

A . Sekm okas — w icem inister 
gospodarki;

G. Szerksznys — deputow any 
do R ady N ajw yższej Republiki 
Litewskiej;

A . Taurantas — deputow any 
do Rady N ajw yższej R epubliki Li­
tew skiej;—. i

L. Telksnys — zastępca dyrek­
tora Insty tu tu  M atem atyki i  In ­
form atyki, konsultan t państw o­
wy.

3. Polecić M inisterstw u Łącz­
n ości i  Inform atyki pełn .en ie fun­
k cji zleceniodaw cy p ro jek tu  „Lite- 
tuva-2000".

4. M ianow ać n a  zarządców  
p ro jek tu  „Liełuva-2000,ł (na ok ­
res przygotow ania do m iędzyna­
rodow ego konkursu  n a  general­
nego p ro jek tan ta  projektu);

w  Republice Litewskiej —  R. 
K rukauskasa, w icem inistra łączno­
ści i  inform atyki;

za granicą -— G. Tam asa (J. 
Tamasewicziusa), obyw ate la USA, 
konsultan ta zarządzania rządow e­
go.

5. Zlecić kom isji państw ow e/

w skazanej w  punkcie |
uchw ały zaproponowanie 
Republiki Litewskiej 
n ia  generatoegoj^i^JJJpBi# 
jek tu  „Lietuva-2000 
ców  a  także p o d s taw o ^ 1̂  
tw orzenia danego proj®®*^ 
staw ionych przez 
generalnego projektant* 
naw ców. ...to oif

6,  Zobowiązać InstyWJ^ j,
n iza c je  i służby 
publik i Litewskiej, by w , ^uuuiiM , i

In ę  prace  p ro /e k to * * ® ^ ^  
żania technologii J M IS'  uzgadniały ze z l ^ * ^  ^
jek tu  „Lietuva-2000* 'T-piff*’ 
stwem  ŁącznoiCł i

Premier
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Pfugi kongres liberałów
, ofi kwietnia w  Pałacu 

# | |  sportu MSW w  W il- 
t S M  się II Kongres Zwiąż-
*  Uberató* U tw y- H 2J,byU
g i g  i  Belgii. Szwecji. Ucze- 

jorfiow ui litew scy so-
S P  p ™ -
IjmwS* Utwy-

“S i f la ś .  M diwims. przew ód- 
,-,pv Zwiali™ Liberałów ok-

S  «<P*,a a n ą  U ,w ę JakoZZ»n  kraj posUtomunistycz- 
1,1* stwierdził on, że m otorem  
Stanin Związku je s t hasło: 
H  odponririzialność, tai- 

Stwierdzając, że dad-
T m  to ż e  liberałom
Powiadać zdanie, m ówca wy- 
S|pogląd, ie  Związek Libera- 
ów Utwy' ma trwałe więzi z 
rtkda liberałów w parlam en­
cie. a swą rezerwę widzi w  ro­
jącej się Waste przem ysłow ­
e j  i nemieślników.

Stwierdzono, ie  społeczeństwo 
republiki jest amorficzne, z m ę -p  
oone i oczekuje poważnych, 
zmian. Mogliby je  przynieść IU-I 
dae z inicjatywą, n ie lękający  
żs ryzyka inicjatyw gospodar­
czych. Przemysłowcy ze sw ej] 
strony stwierdzili, i e  na razie] 
Litwa nie podjęła w ystarczająco 
itrakcyjnych uchwał, p rzycią­
gających na swoją s tronę kapi-

v\

VILNIUS '92

ta ł zagraniczny, pobudzają­
cych  in icjatyw ę m iejscow ych 
przedsiębiorców . Ich  zdaniem , 
p rogram  liberałów , gdyby był 
wdrożony w  ż y d e , sprzyja łby  
rozw ojow i gospodark i, w  tym  
poprzez inw estycje zagraniczne.

S tw ierdzono, że Związek Libe­
ra łów  Litwy je s t  nieliczny, ale  
zrzesza śre d n ie  i  m łode poko­
len ie . obyw ate li. N ajw iększe 
centra dzia łań  libera łów  to 
W ilno, K iejdany, P łunga i R adzi- 
w iliszki.

Józef SZOSTAKOWSKI

Na sesji Sejmu Konsultacyjnego:
25 kwietnia w Pałacu K u ltu ry  

Wspólnot Związków Zaw odo­
wych Litwy odbyła się 12 sesja 
Sejmu Konsultacyjnego. O m ó­
wiono H  niej problemy socjal­
ne, sytuację polityczną, gospo­
darczą i socjalną republiki, a n a ­
lizowano pracę środków m aso­
wego przekazu.

Sesję słowem wstępnym za­
pił lider Ligi W olności Litwy 
A. Terleckas. Podkreślił on , że 
tytaacja polityczna n a  Litwie 
jed niebezpieczna. W iększość 
deputowanych nie realizu je 
programu Sajudłsu i n ie  p ra cu je  
M rzecz Litwy. Mówiąc o obe- 
‘7® kryzysie rządowym poparł 
on premiera, ale wzywał, by n ie  

naszych przywódców za 
^omylnych. Sejm Konsulta- 
JJjy “wdziej pomoże prem ie- 

oceniając rzeczowo jego
f i l l P * 1 H sd y ,

L- popełnia rząd, powiedział 
i i i ^ S  ŁWL Sejm Knn-JRiha -—  aejm  n o n -
G. jednomyślnie poparł 

waporUisa, podkreślając, 
P^mier pracuje w  środowi- 

w , n a s t a w i o n y c h  ludzi.
Pobiw!? wyrazlli duże zaęie- 
E t 2 LX P°*odu sy tuacji lu- 
^wymagąjącyćh osłony so-

® i r a l au WOdU proW!ldzonei 
ile Pracy w  zakre-

rony zdrowia, z  pow odu

tego, że urzędn icy  obecnie n ie 
liczą się z  ludźm i, n aw et b ar­
dziej n iż  w  latach  sowieckich.

Przew odniczący Sejm u K on­
su ltacyjnego L itw y A . Kancle- 
ris  w  sw ym  re ferac ie  m ów ił o 
dom inującym  w  środkach  maso­
w ego przekazu  zam ieszaniu, dez­
inform acji. Podkreślił on , że 
środki masowego przekazu  po ­
w inny służyć ug run tow an iu  n ie­
podległości Litwy, m uszą być 
zdesow ietyzow ane, pop ierać re ­
form y, natom iast p a rtie  i p a ­
trio tyczne ru c h y  społeczne po ­
w inny ak tyw nie reagow ać na 
rozpow szechniane kłam stw o i 
dezinform ację. S y tuację  te le­
w izji i  rad ia  scharakteryzow ali 
zaproszeni n a  sesję  przew odni­
czący zarządu L itew skiej T ele­
w izji i Radia L. T apinas, reży­
ser TV  W . Kubilius.

D eputow ana R. H ofertiene 
zw róciła uw agę zgrom adzonych 
na zb liża jące się referendum  23 
m aja w  sp raw ie in sty tucji p re ­
zydenta. Pow iedziała ona, że 
w  tym  sam ym  dniu  należy rów ­
n ież zorganizow ać referendum  
w  spraw ie w ycofania arm ii o k u ­
p acy jnej, ab y  św iat poznał' w olę 
narodu.

W  tych  i innych om ów ionych1 
na sesji kw estiach  uchw alono 
k ilka rezolucji. (ELTA)

Echo odległej wojny 
Sfift |II§ w ojny ■
Wfy te |L , ł .  w ich o d n ie j ru - 
(o u trń lP **> «ciańsk iego , d iu - 
»  i  ,I0n t toczy-
N , ? 1 l*«y<7 jn a . Sw iade- 
H w 0,®° resztk i fo rty fik a - 

ś lad y  po o k o - 
ffl, ie t. *!aWet ° ie  podejrze- 

^oinv ra â a c ^ ° w a la  re- 
prawię przez 80 lat.

Tegoroczną w iosną aduciscy ho ­
dowcy lasów  szykow ali g lebę  do 
sadzenia lasu. I nagle —  eksplo­
zja. Zniszczyło pługi trak tora, 
lecz ludzie n ie  ucierpieli. J a k  
w yjaśnili przybyli n a  m iejsce 
w ypadku saperzy, pług zaczepił 
o leżące w  ziemi granaty  z 1914 
roku. W ydostano ich  17.

N. NEBZAMOW

ŚPIEWAJMY POEZJĘ
2 m aja, o  godz. 11.00 w  sali Domu Nau- 

ul- Wf*eńska, 39) odbędzie się konkurs polskiej

n S praszają wszystkich chętnych do udziału, 
"*• ł  widownię do oklaskiw ania popisów w ystępuj ą-

^ t y y  I ł
H  PRZECIWKO 

s z a ry m  PLAMOM 
y A TWARZY

So ttwór z  trzech
V j^«ka i ' j^epasteryzowa- 

I  ̂ części pel-
SC!®*0, sPlry- 

S ,"4 *5c w i T anką *1 \  le4 ®kórę twarzy.
[ Ul,®nionpi kieliszka 
I wmieszać z

S- ̂ ro u  °ł amoniaku. Je- znachorzy zalecają, aby wcierać 
wieczorem przed snem ciepłą oli­
wę prow ansalską.

Ekrany
HELIO S,—  1 sala — „Drapacz 

chm uiJ* (Niemcy) — o  11, 13,
15, 17, 19, <20.50. II sala — 
„Trudne dzlecko-2*' (USA, ko ­
m edia, w ideo) —  o  10.30, 12.20, 
14.20, 18.20. „Zwiąż m nie" (W ło­
chy , m elodram at wideo) — o 
16.10, 20.20.

PERGALE — „Budzący zgro­
zę** (USA) —o  12, 14, 16, 18, 20.

WILNIUS — r,A nloł-ni" (USA) 
— o  11, 13, 15, 17, 19, 21.

•LAZDYNAJ — „Błękitny plo- 
run** (USA) — o  14, 18.15.
„Zw róćcie m oją skórę" (Francja, 
kom edia) —  .o 16.15, 20.30.

KINOCENTRUM —  (kino „Pla­
neta"): I  sa la  —  „Siedzę na ga­
łęzi 1 Jest mi dobrze*' (CSRF) —

o 12, 14.40. 28, 29.IV —  „K ara­
binierzy*' —  °  17.20; „Szalony 
P lerro" — o  19.20; 30.IV, l.V  — 
„Detektyw** — o  17.20; „N ie­
bezpieczeństwo od p raw ej" — 
o 19.20; 2, 3.V —  „N owa fala"
  o 17,20; „M aleńki żołnierz*'
o 19.20. II sala  ■— „Seksbajka** 
(Rosja, dla dorosłych) — o  11, , 

.18.40. „N a lewo od windy** 
(Francja, komedia) — o 13, 16.50, 
20.40. „Świadek** (Francja, W ło­
chy): 29.IV, 1—3.V  — o  14.50. 
28.IV —  „W ojna i po k ó j"  (Ro­
sja , film  3) —  o  14.50. 30.IV 
—  „W ojna 1 pokój" (Rosja, film 
4) —  o  14.50.

DRAUGYSTE — „Policjant z 
Hollywood** (USA) — o  1-130, 
18.30. „O bnażona w  kapeluszu" 
(Rosja) —  o  16.30, 20.30.

AUSZRA — „Komandosi" (2

serie, Indie) 
17.30, 20.30.

o  10.30, 13.30,

AID AS — Pragnienie śmler 
d** (USA) — o 16, 19.30. ,,Bła 
ganię** (Rosja) — o  17.45.

TEWYNE — wideosala — 
„Amerykański ninja-3** — 9 12,
,,Strefa  przyszłości" — o 14 
,,W  imię sprawiedliwości" — o 
16. „Termłnator-2" — o  18
1,Pocałuj, Jezabel" (dla doros 
łych) — o  20.30.

WIDEOSALA - -  (Fabianiszkij 
S. Stanęwicziusa 24, tel.735-33-93): 
„Oddział „D dta-3" — o 14. 
,J>rzybysz z drugiej planety w 
Innym ciele" — o  16. „Harley 
Dav!dson 1 kowboj Malboro" — 
o  18. „Zombl" (horror) — o 20.'
2, 3.V — filmy animowane dla 
dzieci — o  >12.

Szanowne Państwo!
MACIE PROBLEMY Z MAJĄTKIEM NIERUCHO­

MYM?

CENTRUM INFORMACJI WILEŃSKIEJ GIEŁDY 
NIERUCHOMOŚCI JEST GOTOWE DOPOMOC 
PAŃSTWU.

N/1LNIAUS 
NEKILNOJAMOJG 
TUKTO 
BIRŻA

Dzwoniąc do nas pod numery telefonów 35-54-50, 35-42-94, 35-58-50 i 
35-44-72 będą mogli Państwo zgłosić do sprzedaży jakiekolwiek mienie 
nieruchome, dowiedzieć się o posiadanych do sprzedaży lub wydzierżawie­
nia obiektach na Litwie i poza jej granicami.

Zwracając się do nas zaoszczędzicie Państwo czas i pieniądze.
Nasz adres: Zirmunu 1 D, Wilno.

P r e n u m e r a t a  t r w a !
Ja k  Już inform owaliśm y, POCZTA LITEWSKA 

KONTYNUUJE PRENUMERATĘ N A  DRUGIE 
PÓŁROCZE. W ięc jeszcze raz o  w arunkach. 

C ena p renum eraty  „K uriera W ileńskiego" na

I>ół roku wynosi 42 rb., oraz 39 rb. za dostawę, 

odpowiednio 7 rb. 1 6 rb. 50 kop. — .miesię­
cznie. W ięc koszta prenum eraty z dostawą na 

pół roku wynoszą 81 rb., miesięcznie — 13,50 rb.

, V S |] U H  F. SP-l
"Lictuvosspauda" laikraSćio u ~ |

ABONEMENTAS ium alo - I I

K tm T flR  WT.IłBTTSffe
| skai

(le id in io
indcksas)

iv-> mc tu mcnesiams:
1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 U 12

Kur
(paSto indcksas^ (adresas) '

(pąyardć. inicialSi1)

PV r e - _  
jest ras

. PRISTATYM O KORTELK

“ i0 ' 6 7 2 1 8  I2umalo

K T O I E R  W 1 M 3 K I
(leidinio pdvadinimas)

(leidinio
indeksas)

Ka­
ina

prenumerat os ‘ rub.1 kp. K o m -
pristatymo rub kp. piekły
pcradrcsavimO) rub kp. sbiićius

mety menjcsiams

| 2 3 4 5 6 7 |8 9 10 11 12

K ur § -
(pa^to luieksns) ■(adreSłiś)

mr i im !
gjitvćs kodiis pavadinimas na mas bu las

(prcm  m craloriaus pavardć ir inicinlai)

• NA  H PÓŁROCZE PRENUMERATĘ PRZYJMU­

JĄ  WSZYSTKIE ODDZIAŁY ŁĄCZNOŚCI W  

TERMINIE DO 1 CZERWCA, A NA CZERWIEC 

— DO 1 M A JA  BR.

Prenumeratę można załatwić tak ie w redakcji 

„K uriera Wileńskiego** (Lalswes, 00, 12 piętro, 
1212 pokój, w godzinach pracy).

Zamieszczamy tak ie kwit, po którego zapeł­

nieniu można zaprenumerować „Kurier Wileń­

ski" w dowolnym oddziale łączności. Prosimy 

nie zwlekać z prenumerata I

PS. Prenumerata na drugie półrocze poza gra­

nice Litwy nie Jest załatwiana.
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LTV-1
'7,45 — Na dzień dobry. 8,10

— Nowości ze świata. 8.25 —
01... 02... 03. 8.55 — TelegieJda, 
9.05 — Nasz Język. 9.25 — li­
czymy się litewskiego. 9,40 - 
Stop — AIDS1 9.50 —£ Studio 
sportowe. 10.10 — Program dla 
kobiet. 18j30 —  N o w o śd  Studio 
polśkie. Wieści. 18.50 — N a mi­
strzostwach NBA. 19,30 — Kon­
cert. 19.50 — Referendum. 20.00
— Dobranocka. 20.25 — Rekla­
ma. 20.30 —  Panorama. 21.00 — 
Reforma rolna. 21.15 —  Program 
ekonomiczny. 22.00 — Spektakl 
Litewskiej TV. 23.00 — F ak t 
23.15 — Wiadomości wieczorne.

LTY-2
17.55 — Lekcja angielskiego,

18.10 — Litewskie szlagiery. 
18.40 — Przegląd regionalny.
19.20 — N a Dzień Miast Pobra­
tymczych. 19.45 — Wiadomości.

\ WARSZAWA
10.45 — Gotowanie na ekra­

nie (1) — magazyn kulinarny.
11.00 — „Dynastia" —  serial 
prod. U SA  11.50 —  Gotowanie 
na ekranie (2). 12.05 —  ,,Kwa-

■ drans na kaw ę". 12.20 — Pagart 
przedstawia —  Gerard Berlinei 
(Francja). 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15 —
17.00 — Telewizja edukacyjna.
17.15 — Dla dzieci: „Tik-Tak". 
18.05 — Język angielski dla 
dzieci. 18.15 — T eleeipress.
18.35 — „Królik Bugs" —  serial 
animowany prod. U SA  19.00 — 
„Druga rewolucja rosy jska-  (51

—  serial dok. prod. ang. 19.50
— „Polska z oddali". 20.00 — 
„Test" — magazyn konsumenta.
20.15 — Dobranoc. 20.30 — W ia­
domości. 21.05 — „Dynastia" — 
serial prod. USA. 22.00 —  Stu­
dio publicystyczne „Zapis". 23.15
—  Program rozrywkowy. 23.45
— W iadomości wieczorne. 24.00
—  „Siódemka" w  .Jedynce".
1.15 — Fam ily album. 1.45 — 
Poezja na dobranoc.

M oskwa I 
' 5.00 Poranek. 7.30 — Pro­
gram dnia. 7.35 — M araton-15.

8.25 —■ Film dok. 8.50 — Prze­
gląd piłkarski. 9.20 — Program 
infonn-muz. „Fermata". 9.40 — 
Premiera TV filmu fab. „Trzeci 
dubl“. Ode. 2: 11.00 — Dzien­
nik. 11.20 —  Program. 11.25 — 
Glmnagtyka rytmiczna. LI.55 — 
Koncert przyjaźni. 12.30 — M e­
dycyna dla siebie. 13.10 -r? M a­
leńki koncert. 13.25 — Notes. 
13.30 — Świat pieniędzy Adama 
Smitha. 14.00 —  Dziennik. 14.20
— Program. 14.25 — M asai lecz­
niczy. 14.40 — TV  film fab. 
„Pies na sianie". Ode. 2. 15.45 — 
Kreskówka, 16.00 —  Dziecięcy 
klub muzyczny. 17.00 — Dzien­
nic. 17.20 — Program. 17.25 — 
Człowiek i  praw o. 20.00 — Dzie­
nnik. 20.35 —  Przy pełnej sali...
22.00 — Program  inform.-muz. 
„Fermata4*. 22.20 — Temat.. 23.00
— Dziennik. 23.20 — Program.
23.25 —  Limpopo. 23.55 —  Piłka 
nożna. N a drodze do W em bley. 
0.55 — „Dziewiątka".

TV Rosji
7.00 — W ieści. 7.20 — Język 

francugki. 7.50 —- W  wolnym 
czasie. 8.05 —  Język  francuski.
8.35 —  M iędzynarodowy dzie­
cięcy festiwal muzyczny. 9.50 — 
Nasz sad. 10.30 —  Biały kruk.
11.15 — Program  teatralny. L1.50
—  TV  seria l „Santa B arbara". 
Ode. 37. 12.40 — Spraw a chło­
pska. 13.00 —  W ieści. 16.00 —  
Przestrzeń pluą tełegiełda. 15.30
— Studio „W zrost". 16.00 —  
Program  chrześcijański. 16.45 — 
T1NKO. 17.00 —  Spotkanie z  
m uzyką. 17.45 —  Program  M- 
stor.-inform. „K lucz", 18.00 —  
Inform ator parlam entarny . 18.15
—  O cal i zachowaj. 18.55 —  Re­
klam a. 19.00 —  W ieści. 19.20 — 
Święto co dzień. 19,30 —  P re­
m iera TV  seria lu  „Santa Barba­
ra*4. Ode. 38. 20.20 —  M istrzo­
stw a W N P w  pływ aniu . 20.55 — 
Bez retuszu. 21.55 — Reklama.
22.00 — W ieści. Prognoza aętro- 
logiczna n a  ju tro . 22.20 —  Rek­
lama. 22.25 —  K aruzela sporto­
wa. 22.30 —  Program  „Okolesi- 
ca". 23.30 — „Rosyjska h istoria  
w  am basadzie 'W ielkiej B rytanii".

ŚRODA, 29 KW IETNIA 
LTV-1

7.45 —  N a dzień dobry. 8.10

— Nowości ze świata. 8.25 — 
Nasz elementarz. 8.30 — Zdro­
wie rodziny. 9.00 —  Ojczyzna.
9.35 — Program Jculturalny. 18.30 
■— Nowości. Studio polskie. W ie­
ści. 18.50 — Koncert. 19.20 — 
Słowo robotnicze. 19.55 — Nasz 
elem entajz 20.00 — Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 — Reforma rolna.
21.15 — Studio państwowe. 22.00
— EkspreB muzyczny. 22.55 — 
Program rozrywkowy. 23.15 — 
W iadomości wieczorne.

. XTV-2 
17.55 —  Lekcja angielskiego.

18.10 —  Przegląd regionalny.
16.45 — K oncert. 19.45 —  Lek­
cja  angielskiego. 20.00 —  Dzien­
n ik  (M.). 20.35 —  Zapraszają J u ­
ra tę  i  Czeslowaą. 21.10 —  Prog­
ram  wideo. Podczas przerw y — 
o  22.00 — W iadomości.

W ARSZAW A
11.00 —  „K obieta za ladą" (7)

:— seria l p rod. czechosłowackiej^.
11.45 —  „G iełda pracy  —  gieł­
da szans". 12.00 —  K ultura lu ­
dow a —  konteksty . 12.45 — 
„Polak w  Salw adorze" —  repor­
taż. 13.00 — W iadomości. 13.10
— Program  dnia. 13.15— 17.10
— Telew izja edukacyjna. 17.15
—  „Sami o  sobie" —  m agazyn 
nastolatków . 17.40 —  Kino n a ­
stolatków : „O statni elektryczny 
rycerz" (1) —  seria l p rod. USA.
18.15 —  T eleerp ress . 18.35 —  
K linika zdrow ego człowieka.
19.00 —  „BIU Cosby Show" — 
seria l prod. USA. 19.30 —  „Re­
w izja nadzw yczajna" —  W ileń- 
szczyzna —  ostatn i ko m en d a n t
20.00 —  10 m inu t d la m inistra 
pracy . 20.15 -— Dobranoc. 20.30
— W iadom ości. 21.05 —  Finał 
Pucharu UEFA w  p iłce  nożnej.
22.55 — „R eflex" —  program  
publicystyczny. 23.10 —  Ja k ie  
są  gran ice w olności 1 p raw  
dziecka. 23.45 —  W iadom ości 
w ieczorne. 24.00 —  „Dom" (2) 
—r „Zapom nij o  m nie" —  seria l 
TP. 1.25 —  Poezja n a  dobranoc.

M oskw a I  
5/W  —  Poranek . 7.30 —  Kres 

sków ka. 7.45 —  Dziecięcy k lub  
m uzycm y. 8.45 —  T V  film  dok.
9.35 P rzy  pełnej sali... 11.00

PATIKRINKITE ABONEMENTO UŻPILDYMĄ

Ant abonem ento ,turi but i kasos aparato atspaudas.
Jforminant prenum eratą (peradresavimq) be kasos aparato, ant 

abonemento turi buti ryShj skyriaus kalcndorinis źymeklis. Tokiu 
atveju abonementas prenumeratoriui iSduodamas su kvitu apie pre- 
numeratos (pristatymo, peradresavimo) apmokćjimą.

Jforminant prenum eratą laikra&iui a r źumalui, o  taip pat ir 
oeradresuojant leidinj, abonementą su pristatymo kortelc prenu- 
meratorius użpildo raSalu, jskaitomai, be sutrumpinimt), sutinkamai 
su sąlygomis, iŚdćstytomis Lietuvos spaudos kataloguosc.

U A BTekSA Tprw M ". Sl.-UlSp.Ofanpija". W l- Ua.Nr.7W.Trr.iWOOOO

Dziennik. 11.20 — Program.
11.25 — W  świecie zwierząt.
12.25 — TV  film dok. 12.55 — 
J a k  ogiągnąć sukces. 13.10 ■— 
Notes. 13.15 — Telemixt. 14.00 
—  Dziennik. 14.20 — Dziś i  w te­
dy. 14.50 — TV  film fab, „A n­
na Pietrow na". Ode. 2. 16.05 —• 
„Rock-maz". 17.00 —  Dziennik.
17.20 — Studio „Polityka" prze­
dstawia... 23.00 —  Dziennik.
23.20 —  Program. 23.25 —  Bu­
m erang. Astrologia. 23.55 —  Cal- 
var-Sbow. 0.40 — Bilardowe mi­
strzostwa Europy.

TV Rosji
7.00 -—  W ieści. 7.20 — Język 

niemiecki. 7.50 —  W  wolnym 
czasie. 8.05 —  Język  niemiecki.
8.35 — Studio „W zrost". 9.05 — 
Folklor. 9.50 —  C hw ila praw dy.
10.50 —  Program  rozrywkowy.
11.50 —  TV  seria l „Santa Bar­
bara*1. Ode. 38. 12.40 —  Spraw a 
chłopaka. 13.00 —  W ieści. 15.00 
■—'  Film  fab. „Po deszczyku we 
czw artek". 16.15 —  Program  
chrześdjańsdcl. 16.45 —  T1NKO.
17.00 —  T V  przegląd „Daleki 
Wschód**. 17.45 —  W ersja . 18.00
—  Tw arzą do Rosji. 18.15 —  Re­
portaże K. M ażeiki. 16.45 —  M a­
łe  kino. 18.55 —  Reklam a. 19.00
— W ieści. 19.20 —  Św ięto co 
dzień. 19.30 —  Sny o  Izraelu.
20.20 —  R eporter. 20.35 —  TV 
spektakl. M. Flisz, „Don Juan  
a lbo  miłość do  geom etrii11. 21.55
—  Reklama. 22.00 —  W ieści. 
2?.?0  —  Prognoza astrologiczna 
n a  futro. 22.25 —  Cd. TV  przed­
staw ienia. 23.15 —  K oncert roc­
kow y.

W yrazy  głębokiego współ­
czucia AN N IE ALEKSAND­
ROW ICZ 1 LUJ MOKkZEC- 
KiEJ z pow odu zgonu M ę­
ża i  O jca  sk łada  grono  ped a­
gogiczne M ej szagolskiej Szko­
ły  Ś redniej w  re j. wileńskim .

W yrazy  szczerego w spół­
czucia Pani AN N IE ALEK­
SANDROW ICZ z pow odu 
zgonu M ęża sk ładają ucznio­
w ie  k lasy  9  M ej szagolskie 1 
Szkoły Ś redniej w  re j. w l 
leń  skini.

W yrazy  głębokiego współ­
czucia LELI MOKRZECKIEJ z 
pow odu zgonu kochanego OJ 
ca  sk ładają  ucm iow le  k lasy  
6C  M eJszagolskleJ Szkoły 
Ś redniej w  re j. w ileńskim .

W yrazy  szczerego w spół­
czucia AN N IE ALEKSAND­
ROW ICZ z  pow odu zgonu 
M ę ta  sk łada M ej szagolskie 
Kolo Związku Polaków  n a  
L itw ie .

W yrazy  g łębokiego w spół­
czucia Pani AN N IE ALEK­
SANDROW ICZ i  Pani LILI 
MOKRZECKIEJ z pow oda 
zgonu M ęta  i  O jca  sk ładają 
uczniow ie pionu  polskiego 
M eJszagolskleJ Szkoły Śred­
n iej w  re j. wileńskim .

KTO URODZIŁ S|jĘ
28 KWIETNIA? ^

•To osoby o naturae 
n ej. M ają duże zdotaoła 
kierunku. Są bardzo w rjii ^  
subtelni. Ja k  rzadko kto ' I 
fią doceniać' piękno i  
form, barw  i  harmonią, o  1L ^  
i ł  nieco wiącei w y trw ih £ >  
konsekw encji mogą o s i ^ ?  I 
czne sukcesy. Szansy amjSSg 
pow inni szukać w dziaJr* '' 
artystycznych, g dy i pSóaSSf01 
życie je s t d la nich d m  
ne. W  kontaktach mlędzywjj*- 
14 nerw ow i i  ła tw o w ie rn i4  
p rzede wszystkim rU eiailj *

Kalendarium
■ W torek  (28.IV) Jat UO 

1992 r .  Do końca roku
* Z nak Zodiaku — Byk,
* Im ieniny: Piotra, Ludwv 

W alezii. | | | g

W schód Słońca — 547 
d ió d  -  20.47. Długoić 
godz. 00 mfry

Pogoda
Litewska Służba H ydroma** 

logiczna przew iduje na 28 kufe 
\n ia  zachmurzenie nriiwm. 
ć y , w ia tr potudniowo-zitinds. 
,um iarkow any. Tem peiatun 11-  
13 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
- dni opady, tem peratura w iucj 

1—6, w  dzień 10—15 iteps 
ciepła.

HIPNOTYZER

leczy achorzenla kjęgwtapi 
uszu i  Inne.

Z w racać s i ę  Wiko, ki 
22-15-82.

SPRZEDAJĘ 
sprężarkę, telewizory, ku­

chenkę gazową, pralkę, Mi­
kę gumową, kredens.

Zwracać się: WUno, Id.
22-45-82.

SPR Z E D A JE  SIĘ 

ró ż n e  m ię k k ie  m eble łotew­
s k ie ,  o b i te  tk a n in y  gobelino­
w ą  lu b  w e lu re m , w  tym rów­
n ie ż  n a jn o w s z e , baid io  *  
g a n c k le  k o m p le ty  „Moutt" 
W iln o , teL : 47-86-20.

POWINNI o TYM WIEDZIEĆ WSZYSCY1 • 
Spieszcie, dopóki nie jest za późno, aby jak najity. 

teczniej wykorzystać wasze czeki inwestycyjne. 
DOM HANDLOWY ZSA

1 3
zaoferuje wam optymalny wariant i maksymalny 

Nasz telefon w Wilnie, w dniach pracy — 6MH
__________________ '    . J W

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
lady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje sią 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz aAres: 2919, W ilno, 
al. Laiswes 99.
Indeks 97218
Cena 1 rb. (13 kop. ak ­
cyza).
W  Polsce —  909 z t  
Zam. 1537
N r re jestrac ji — 322. 
D rukarnia 
przed slębiorstw a 
„Spauda".

T E L E F O N Y :  R edaktor —  42-79-91, zastępcy  redak to ra  — 
42-79-94, 42-79-49, sek re tarz  odpow iedzialny — 42-79-49.

Działy: państw a i sam orządu terenow ego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny  i p raw a —  42-79-64, p raw nik
— 42-75-76, szkolnictw a 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, ty c ia  
politycznego —  42-78-81, ty c ia  w si — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz ak tualności —  42-79-77, handlu, usług  1 kom unikacji
— 42-79-59, lite ra tu ry  1 sztuki —  42-79-88, felietonów  i  sportu
— 42-99-63, listów  —  42-69-65, kom ercy jny  oraz organizacyjny
— 42-72-79, fotokorespondencl —  42-99-91, tłum acze —  42-99-66, 
42-72-71.

R edaktor Zbigniew BALCEWK*^,

Usługi XERO oraz biuro 
reklam y —  ul. Subocz 1 I0** 
ka) czynne od 9.99 do 17.99 *  
pracy. TeL: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są prty j*0*  p i  
redakcji, aL Laiswes 69, 12 |
k ó j n r  1212, teL 42-69-63.


